
NAJ.EŻNOsf POCZTOWA OPŁACONA RYCZAŁTEM
B&9& X I*  N p .  21 £2911). W  i i n o ,  W t o r e k  2 3  S t y c z n i a  1 9 3 4 C e n a  19 i r a S Z f

KURIER WILEŃSKI
NIEZALEŻNY ORGAN DEMOKRATYCZNY

*wM1NIST1ACIA : WHm. l . u i ^ U  4. Talatany K*4*kt|i 79, ActaOmfatracJi 99. Rcdal.tor l_. aalnj r nv]t je od god*. 2 — 3 .pot. Srfrturz lidikcp pizy]MJ* *d 1 — 3 ppoł. Admmi«tr*ę;» czynna o l  godz. 91/*—*V» YP°** tąbapiaów Redakcja sta n i m
Dy.cktof wydawnictwa pnyjMja •< godz 12— 1 ppoi. 0 | t « » n  ■ są pn/Jmowanr od godi 9 — 3 1 7 — t  wAcz. Konto czecewe P. K. O. Nr. 3bJ5w. uratara a — aL Biskupia Ł  Ttleloa 3-40. .. .

F ł ®  MERATY. a ic i ią cu ic  s j a u i i n l a  do C j w m  tak p o s y łk ą  petitową 3 s i ,  * -dbiorc,ji w Ldn.initt.jcji 2 ih  50 gr. Zv«;ranicą 3 *L CcNA OGŁOoZEŃ: Za wiara* millmatrowy f r . i t  taksi**—7* gr, w tekście 60 gr„ sa taksta* - »  pr- aronika redakc, komnnikaty^
d. JL ia  »i_  f H mmtty. • g R . .e a l i  k>.u o .  owa -3 .  gr. aa wytar. Do tycn eoa dolicza »i; sa •gjotienia cyfrowa i taciiaryczne 50%, * zasu*altfa.ew miajsca 25%, w aama.ach niadzlalnych i «wiąt*n.jycb 25% zagraniczna 100%, sa*l*)**owa 25%. Dla poaiak-jącydi pracy 50% s n i m

Im am**i dowodowy 15 g*. Układ »głoa£*fi i d a  .zmowy, za takstan 10-Cio łamany Ad&Jaistfacja zaatrieg* sobie p.awo »■ '« !  t#r*iaa drnka ogłoszeń.

■ ■ ■ ■ ■ M n H n H H H H B M H n H R i

GOSPODARKA 
GROMAD WIEJSKICH.

W sz y sc y  d obrze  p u m ię lu n n  wiu- 
l -.‘ to dyskusy j na la m a ch  prasy s a m o ­
rząd ow ej w y w o ła ła  przed  w vdaniern  
n o w e j  u s ta w y  sa m o rz ą d o w ej ,  spraw a  
rry g m in a  ma b yć  zb iorow a  czy  -też 
ji d n o w io sk o w a .  W  b y ły ch  zaboracli  
p ru sk im  i au str  jacs. im g m in y  b y ły  je 
d n o w io s k o w e  p od czas  gd y  w b y ły m  /'< 
borze ro sy jsk im  była gm in a  z b io r o ­
wa N ow a  u staw a  sa m o rz ą d o w a  p o ­
szła po d rod ze  ew o lu cy jn e j .  S tw arza  
•yp gm iny zd a ln ej  do spełn ien ia  
sw y ch  o b o w ią z k ó w ,  n ie  p rzesąd zając  
sp raw y. cz> to m a b yć  gm ina  zb ioro ­
wa, ez.y też j e d n o w io sk o w a .  R ó w n o ­
cześn ie  p o w o ła n o  do życia  g rom ad ę  
"dejską. jak o  rvtmć sk ła d o w ą  zdatnej  
do życ ia  g m in y  w ie jsk ie j .  Jeżeli  w ięc  
d o ty c h c z a so w e  m ałe  gm iny w  Mało-  
poisce ,  W k lk o p o ls o e ,  czy też na P o ­
m orzu m ogą  w y p e łn ić  zadania  n a le ­
żące do zakresu  d zia łan ia  g m in y  w iej  
■'kiej. p ozostaną  g m in a m i —  w  razie  
przeciwnym i m u szą  on e  być połąezo  
ne i jako  grom ady w ejść  w sk ład  
zd row ej  pod  w zg lę d e m  g o sp o d a r c z e  u 
i f inansow ym i g m in y  w iejsk iej .

Dziś,  gd y  g ro m a d y  w ie jsk ie  wyW c  
rają w zg lę d n ie  w ybra ły  już rady gre 
tnadzkie i s o ł ty só w  — słuszną jest  
rzeczą za s ta n o w ić  .sit p o w a ż n ie  n u l  
zak resem  d z ia łan ia  tycti grom ad.

Jak o  p unkt w yjśc ia  m usim y przy  
jąć g m in ę  jako ca łość .  Rada grom ad ź  
ka ma b y ć  u zu p e łn ien iem  rady g m i n ­
nej. ma hyć<nc>\vym p o te n c ja łe m  ener  
gji sp o łeczn i j dla u zu p e łn ien ia  dzia-  
i d n o ś c i  rady g m in n e  |. Gronrada p r /e f* 1 
m u jąc  częś i zadań na swymi terenie.

zakresu  d/.iala"nia gm in y ,  nie mc 
że. być p r z e c iw s ta w ie n ie m  tej gm iny  
U rzed ew sz y s tk ie m  o d n o s i  się to do  
m ałych  m ia s tec zek ,  n ie  poseu.l iją- 
c yeh  u stroju  m ie jsk ieg o .  Rada gro  
m ad zk a  d bając o z a sp o k o je n ie  p 
Dzob g o sp o d a r cz y ch  lu d n ośc i  zum iesz  
k u jące j  groimądę, nie m o ż e  star się 
siłą o d ś io d k o w ą  w g m i n i i , lecz m usi  
być p o z y t y w n y m  organ em  gminy ja ­
k o  ca łośc i .

G rom ad y  na terenie b y łeg o  za b o ­
ru rosy jsk iego  m ają p o w a ż n ą  trądy  
eję, w  obu in n y c h  zab orach  g m .n y  je 
dnow u>jkowTe ró w n ież  m ają p iw,vż 
r'T d o ro b ek  pracy .

Gromady' jak o  tak ie  o p ie k o w a ły  
się  m a ją tk a m i m a ło le tn ich ,  starcam i  
i in w a l id a m i,  prow adziły  m a g a z y n y  
z b o ż o w e  n a  w y p a d e k  k lęsk  żyw i i ło ­
w ych ,  za rzad za ły  sw y m  m a j a k ie m ,  
w sp ó łd z ia ła ły  w w a lc e  z ch orob am i  
zak aźn em i w u tr z y m y w a n iu  w d o ­
b rym  stanic dróg, m o s tó w  i r >wów, 
P od ejm ow ały  c z y n n o śc i  zw ią /an* z 
w-alką z pożaram i, p o w o d z ią ,  szkodpi  
k am i i t. d.

O becnie  g r o m a d y ,p o w in n y  podjąć  
swą d zia ła ln ość .  N a leża łob y  usiali.' 
Pewme w y ty c z n e  tej d z ia ła ln ośc i .  Gro 
m a d y  m ogą  p o d ją ć  tak ie  czyn n ośc i ,  
k tóre leżą  w- in teresie  ich m ieszkań  
rów- i m o g ą  być p e łn io n e  bez obc iaże 
mit lu dn ośc i  n o w e m i  d an in am i.  C ha­
rakter w ię c  d z ia ła ln o śc i  tak rady gro  
n iad zk .ej  jak i so łtysa  m usi by ć z na- 
tury r z ec zy  in ny  od ch arak teru  cizią 
ła lnośc i o r g a n ó w  g m in n y c h  Oziałal-  
i.cisc g rom ad  m u si  pójść  w  k ierunku  
jak na jw ię k sz eg o  w y z y sk a n ia  energji  
sp o łeczn ej  tk w ią c e j  w  danymi Lennie.
7  R g o  też p o w o d u  u w a ż a m , ze na na., 
bliższą c h w i lę  n a leży  w y tk n ą ć  gro  
m a d o m  n a stę p u ją c e  zadania:

1) Zarząd m a ją tk iem  grom ad y ,  o 
» e  grom ad a  m a jątek taki posiada

21 Opieka i zarząd  m a ją tk iem  nie 
mtnich oraz n ie o b e c n y c h  w kraju.

3) Opieka nud la g ia m i,  inw  oida
mi. n iezdolnym ii d o  p ra cy  o r a z .n a d
?-dr n ad  zu zvc iem  za p o m ó g  udziełn
nG ‘h przez g m in y  w  dzia le  o p e k i  
spo}t̂ .ZT1Pj

tym  zak resie  c z ło n k o w ie  rade  
■'ro ii iadzkiej  m ogą  być użyci jak o  o- 

-ł'kunowTie sp o łec zn i  O ile c h o d / i  o 
"Piekę nad  sit rotam i w  -wieku szlco! 

to op ieka  ta m u s i  należeć  do ra 
 ̂ g m in n ej ,  w7 w y ją t k o w y c h  ly  ko 

w ' Pmłkach. gd ytn  d o ch ó d  m ajątku  
^r° m a d y  byd bdpowiad^ii, grom ad a  

lntan p o n o s ić  koszta  tej op iek i.
Opiek,i n ad  d ziećm i w  w iek u  

* '^taiszkolnym  zw ła szc za  w  czas ie  ra 
Polnymh. n ad to  organ izacja  oho- 

fń 'b  le tn ic h - p b łk o lon ij  i k o ło n ij  let-  
,c  W7zgh>dnie p o m o c ,  o ile g m in a  po  

*b\Hnie te akcję.
ot 0 r  ganiz.aeja p o m o r y  społecz-  

' J w- raz ie  k lęsk  ży w io ło w v c h .  wriek
s z y c h p ożarów  i t. d

bj W ałk a  z p ożaram i przestrzega  
nie  przepisów7 o g n io w y c h ,  org a n iza cj  i 
p o g o to w ia  p rze c iw p o ża r o w eg o ,  bucki 
w a rem iz .

7) W a lk a  z. ch o ro b a m i z a k a ź n e ­
m i, p r o p a g a n d a  h ig jen y  dom ów 1, o 
bejść. oraz h ig je n y  osob istej .

8) O p iek a  nad stu d n iam i i zbiór  
n ik a m i w ody .

9) W ałka ze sz k o d n ik a m i r o ś l i , . - 
nenii,  jak b e r b e iy s ,  oset i t d.

10) O p iek a  nad  d rogam i,  o zna 
czeniii lo k a ln em , zad rzew d em em  ich, 
ro w a m i,  p rzyd rożn em i;  o ile c h o d z i  c 
m ałe  m ia s le c z k a  op iek a  nad u licam i,  
p ła ca m i.  D zia ła ln ość  je d n a k o w o ż  \ 
tym  w zg lęd zie  w7in na  b y ć  ogran iczon a  
ty lko  d o  c z y n n o śc i  w ram ach  p lanu  
ogo ln ego ,  r e a l iz o w a n e g o  przez o r g a ­
na sam orządu  gm in n eg o .

11) Opieka nad cm en ta rza m i,  grze  
b o w isk a m i

I2>)j|Oj>ieka n ad  rzeźniam i,  largo-  
w isk a m i w zg lę d n ie  inneiu i z a k ła d a ­
mi u ż y te c z n o śc i  pub liczn ej ,  j. dn .iko  
w oź w  zak resie  w y tk n ię ty m  przez, 
radę gm in n ą  i ty lko  w ch arak terze  
p e łn o m o c n ik a  o rg a n ó w 7 sam orządu  
g m in n e g o  i w y k o n a w c y  ieii po leceń .

13) O rganizacja  przedszkoli,  hi 
bljotek . dom ów7 lu d o w y c h  . t. d.

14) P o p ieran ie  sp ó łd z ie lczośc i  u 
raz m ie j sc o w e g o  ro ln ic tw a ,  handlu  
p rzem ysłu  i rzem iosła .

P rz ew o d n ic tw o  w  radzie  należy z 
m ocy  .uisia .v\ do  soh.ysa. Wy bór j e ­
d n a k o w o ż  so łty sa  u sk u teczn ia  n .  ni t 
pod kątem  w id zen ia  u zd o ln ień  jego  
na p r z e w o d n ic z ą c e g o  rady. S p raw a  \ ł 
w tych  railach. gdzie  w śród  r z ło n k ó w  
rady są n ie ly lk o  włościam ę,,  a le  r ó w ­
nież z iem ian ie ,  n a u c zy c ie l i  t t. d. jesl 
sprawą bardzo w ażn a . D obry  b o w iem  
so iiys .  sprężyrśc.ie i en erg iczn ie  w y k o  
n y w iija c y  sw e  obow7iaz.ki —  n ie  m a ją ­
cy  uzdoln it-uia do p r z e w o d n ic z e ń 7.! 
organo>vi k o legja ln em n. jak im  jest 
rada —  w razie nit p o w o d ze n ia  w zg lę  
dnie  Irudności, o k tóre  n ietru dn o  w 
zb iorow ym  cie le ,  m o ż e  znieeln  s.ę 
do z w o ły w a n ia  p o s ied ze ń  rady. l’o 
leż in te ligencja ,  zasiada inca w  radach  
g ro m a d zk ich ,  m u s i  na t tn  m o m e a !  
zw7rócie u w agę ,  i starać się u ła tw i '  
so łty so m  sp e łn ie n ie ,p r z e z  n iego  oho  
w iązków p rze w o d n icz ą ce g o  rady. In 
le ligem  ja ta m u si  w y c h o w a ć  teg > 
pi z.ewodniezątiego. u su n ą ć  te flrudnoś  
ci, k tóre m o g ą  zajść, z ty7tułu nieprz"  
g o to w a n ia  jego do p rze w o d n ic tw  
Z w łaszcza  w7 m a ły ch  m iasteczk ach ,  
kwest.ja la jest bard zo  w ażn a . T rudno  
l iow iem  w ybrać  będzie n ieraz na -,oł 
łysa cz ło w ie k a ,  k tóry  z jed n ej  s iron y  
p olrafi J»yć. d ob rym  p r z e w o d n ic z ą ­
cymi rady. z d rugiej  zaś p otrafi n»t 
życii' v y k o n a ć  c ięż k ie  o b o w ią zk i  p o ­
łączon e  z st ikresem  d z ia łan ia  so R y e .

O ile ch od z i  o k and ydata  na s o ł ty ­
sa. lo pierweszeiislwo m u s im y  p r z iz  
nać tem u k a n d y d a to w i,  k tóry  po lraf i  
p rze d e w szy s lk ie m  by?ć d obrym  \yyko-  
na w cg p o leceń  i z a r za d /e ń  w ójla .

Kniicoae j iodkreślant że chwil.i  
obecna, lam . gd z ie  rady g r o m a d zk ie  
z.oslały w y b r a n e  jest na i,stosowniejszą  
cło w'prowTadzen ia  g io m a d  w7 żvcie  
publiczn e  Akcja ta jednak m usi b yć  
i ird/.o ro zw a żn a  U s ta w o d a w c a  p o  
w ołu  jec do życiu grom ad y ,  dążyd do  
s iw orzen ia  szerszej  p latform y7 rzec/, j 
więj pracy p ub liczn ej  dla w ięk sz eg o  
grona osób. zdolnymh d o  p a ń s t w o w o  
tw órczej  pracy. K ażd 7 w ięc .  k to  o . v  
to z la tu łn  urzędu, czy7 to z,ty7tułu su 
m ienia  u b y w a te lsk io só  w sp ó łd z ia ł  
ot,cenie w  akcji wprinyad/.en ia  w  ży 
eie n o w e j  ustaw y sam orządow ej,  m u ­
si p am ię tać ,  że praca  rad g r o m a d ,  
kich  jak \vogó le  praca sam orządow  a 
jest częśc ią  o g ó ln e j  ad m in is trac j i  pu 
bliezniij w  in teres ie  w7sp o ln e g o  n asze  
go P a ń s tw a .  Ta m \  śl p rzew odnia  
,.d obro  p u b lic zn e '4 przy  u ru ch am ian iu  
o lb rzym iej  energji społeczn ej ,  jaka  
p rzedstaw ia  instytucja  grom ad  w ie j ­
skich, m usi b y ć  zaw sze  p r z e w o d n i­
k iem  w7 tej n asze j  pracy. N ie jest to 
szum na fra z eo lo g ia ,  jest lo  p ew n e g o  
rodzaju m e m e n to  ży7c:a p a ń stw ow ego .  
La Iwo b ow ien i  w śród ró ż n y c h  lo k a l - 
ny7ch  sw7arów  i różn ic  z a p o m n ie ć  o tej 
idei p rzew od n ie j  Gdy7 jed n ak  będ zie  
m y  o n iej  p am ię ta ć ,  n ie tru d n o  nam  
p rzyjdzie  n a leż y c ie  zr ea l izo w a ć  in leo  
eję ustaw odaw cy7.

Celestyn G nlasiewiez.

C I E Ń  S T A W I S K I E G O .
„Precz z takim rządem!77

Znowu manifestacje przecf parlamentem.
(Pat). Z apow iedziane Polieja rozpędziła m anifestantów . > APARYŻ

przez „A etion F ranęaise77 m anifestac­
je odbyły się  o godzin ie 19. M anifes­
tanci m ałem i grupam i grom adzili się  
na bulw arze St. Germ ain i na p lacu  
Zgody, usiłując przedostać s ię  J o  Iz­
by. W znosili oni okrzyid: „Precz ze 
złodziejam i*! i „Precz z takim  rzą­
dem *! Jednocześn ie pod tram w aje 
rzucano petardy, które w y b .ie lu ły .

resztow ano okoro 150 osób, m  in. re­
daktora „Aetion F ranęaise* Pu jo. , 

. \a  p lacu Ktoile odbyły się jedno­
cześn ie m anifestacje zw olenn ików  n. 
ofaszyznm  M anifestacje przed ratu  
szem  zorganizow ane przez syndykaty  
pracow ników  sam orządow ych m iały  
do godziny 19 przebieg spokojny. D o­
p iero o godzinie 19.15 kilkuset m anile

BB

Otrzeźwienie
jeżeli chudzi o Niemcy I upór w sprawie Wilna.

RYGA (P at). Donoszą z Kowua: 
L itew ski m inister spraw7 zagraniczu. 
ŻALNIUS w ygłosił w ezoraj w7 P onie- 
w ieżu na zebraniu lautinninków 7 i 
strzelców  m ow ę o sy tuacji między na­
rodow ej. Dr. Zaunius w sk aza ł m , in. 
na niebezpieczeństw ’ 0  agresji n iem iec­
kiej na W schód, podkreślając przy- 
lem . że n iebezp ieczeństw o to grozi 
przeuew szystk iem  L itw ie. l i t w a  do­
tychczas n ie w ypow iedzia ła  się  w 
spraw ie projektu paktu gw arancyjne  
go, uw ażając to za przedw czesne. Mi 
nister Zaunius przypuszcza, że L i(,

w a, wykorzystyw ując stw orzoną syiu  
aeję, będzie m iała okazję do w zn o­
w ien ia  kw estji wilensKiej. Zdaniem  
litew skiego m inistra, pew ne zaniepo  
kojenie, jakie się daje odrzuć w E u­
ropie w yw ołan e jest przew ażnie tein, 
że N iem ey ciągną na W schód, a in 
teresy P olski prow adzą na Zachód. 
Zderzenie tak ie stanow i rlużo materjn  
łu zapalnego. M dziedzinie stosunków  
polsko-litew sk ich  n ie nastąpiły  żadne 
zm iany. Litw a, podobnie jak i przed 
tein . iiw'aża, że pertraktacjo nie inogą  
być rozpoczęte d o z  oddania W ilna

 ̂ w ...

stantów zostało odepchniętych  przez 
policję w kierunku C halciet, eo sp o­
w odow ało  zaham ow anie ruchu u licz ­
nego. W yw iązała ..ię bójka na bul- 
w arze Sebastopol. Przeprow adzono  
szereg aresztow ań.

Zginęły dokumenty.
PARYŻ (Pat). „Ł e Tem ps" dono .i. 

że w koóru  stycznia  m iała odbyć się  
przed sądem  karnym  pierw sza ro z­
prawa, zw iązana z aferą Staw iskiego. 
N iestety, okazuje się, że pror es ten nie 
dojdzie do skutKii. gdvż z akt spraw y 
zginęło około  150 dokum entów , m ię­
dzy innem i papiery , dotyczące perso- 
Aaii j oskarżonych oraz w n io sk i sędzio 
go śledczego.

Znuwu bófka.
PAHYŻ. (Pat). I>ziś w pałacu spi-aw i.dli- 

w ofci doszło do now ego zajścia na tle afery 
Staw iskiego. M ianow irif adw okat I herm ltte, 
byty prezes L nji Ytłodyeti Ydwokatów, spot- 
kaw szy w pałacu Spraw iedliw ości dep. Hes- 
sego. byłego w iee - przew odniczącego Izby 
D eputow anyeb. w todze adw okackiej, zapy­
ta! go, jak śm ie zjaw iać sie w pałacu Spra­
w ied liw ości w roli adw okata, będąc zumie 
szanym  w aferę orziikaneza Staw iskiego. 
Dep. Ites.se zapytał L herm itie7a w czyjem  
przem aw ia im ieniu. W  odpow iedzi Lherm itte 
rzucił kilkakrotnie okrzyk „W ynoś się pan 
stąd. Niem a tu dla pana m iejsca P o tych  
słow ach H esse uderzył pięścią w twarz ad­
wokata L herm ltte a, który ze sw ej strony  
nie pozostał dłużny. Szamoczący cli się adwo 
katów rozdzielili koledzy i woźni trybunału. 
Obaj przeciw nicy udali się na-yępnic do ga 
binętu przew odniczącego Izby Adwokackiej, 
gdzie św iadkow ie złoży li retacjt- o zajściu .

Dwa ugrupowania: _
pragnących i nie życzących wojny.

Mowa Kajanowicza na kwigr£»sie n^rf]* komunistyczne] Moskwy.
.MOSKWA. (Pal) Cjzłonck Biura P olilycz  

nego K aganow icz w ygłosił na kongresie par- 
tji kom unistycznej M oskwy i okręgu m os­
k iew sk iego m ow ę, w której poruszył zagad­
nienia polityk i m iędzynarodow ej.

M ówca ośw iadczył: W alka o pokój była 
centralnym  celem  naszej polityki m iędzyna­
rodow ej. W śród krajów- kap italistycznych  
istnieją dwa ugrupow ania, z których iedno  
nie pragnie obecnie, w ojny, i drugie, do k tó­
rego należą kraje, uw ażające się  za pokrzyw  
dzone po w ojn ie  św iatow ej, pragną zbroić  
się, by rozw inąć sw ą ekspansję. W  naszej 
polityce przychylam y się  na stronę państw  
które nie pragną regulow ania antagon iz­
mów z bronią w ręku. Faszyzm  niem iecki 
rozw inął taką dzia ła lność, rozw inął tahi szo  
winizm , iż Si an o wi  bezpośrednie niohezpie- 
czcńsrwo dla F rancji i P olsk i. Jeżeli rząd 
niem iecki pragnie ustalić  analogiczne stosun  
ki do łych , jak ie istn ia ły  przed zw ycięstw em  
faszyzm u, w yrzekając się  szykow ania w o­
bec nas w ojny, rząd sow ieck i gotów jest 
wyrazić na to zgodę. Jednakże obecnie nic  
podonnepo nie w idzim y ze strony N iem iec  
i dlatego stosunki nasze z Rzeszą Niem iecką  
są nadal naprężone. O św iadczyliśm y rządo­
wi n iem ieck iem u, iż przyjęlibyśm y przychyl 
nie obietniee K ontynuowania polityk i Ra- 
paiin. polityk i utrzym ania z nam i norm al- 
uyeh stosunków , które w yraziłyby sie  nie  
tylko w  słow ueh, ale i w czynach.

Z Anglją stosunki sa nadal napcężonc. 
Analizując stanow isko konserw atystów  an­
gielsk ich wobec ZSRR. m ożna pow iedzieć, 
iż n ieprzejednani knnserw aiyśeł pracnn stać  
sie  główoiymi organizatoram i w szystkich  in ­
tryg, sk ierow anych przeciw ko nam , a nawet 
wojny sk ierow anej przeciw ko Zw iązkow i Sn 
w ieek iem u. Ich intrygi i m achinacje zakoń­
czyły się ziipełneni n iepow odzeniem .

Rząd R ooseyeita zrozum iał sił, i potęgę  
Związku Sow ieckiego. Naw iązanie norm al­
nych stosunków  m iędzy ZSFR. a Stanam i 
Z jednoezonem i stanow i czynnik w ielk iej w a­
gi dla konsolidacji m iędzynarodow ych po- 
zyeyj obu krajów w  w alce o pokój. N or­
m alne stosunki między- dw om a w ielk iem i kra 
jam i zyskują w  szczególności na znaczeniu  
ze względu na sytuację na D alekim  W scho­
dzie.

Sprawą najbardziej zaostrzona są stosun  
ki Rosji z .Taponją. Pragniem y —  ośw iad­
czył K aganow icz —  kontynuow ać w obec Ja 
ponjf politykę pokojow ą, starając się  opa­
now ać w najw yższym  stopniu , ehoefaż na­
sze uczucia zostały urażone. Japoiirzrry za­
czynają działać w sposób arogancki, w szeze  
gólności na kolei W schodnio - C hińskiej, na 
leżącej do ZSRR., a le w- postępow aniu  na- 
Rzem pow odujem y się n ie uczuciam i oburzę

nia, a le zim ną analizą sytuacji. P o staw iliś­
my spraw ę w następujący sposób: Jeżeli
eheecic zaw ladnąć koleją W schodnio - Chiń 
ską, w yw oła  to pow ażny konflik t. Rząd nasz 
wyraził gotow ość sprzedania kolei W schód  
nio - C hińskiej, naturalnie za odpow iednią  
cenę. R okow ania są naw iązane. Japończycy  
ofiarow ali cene, śyviadeząeą, iż kpią sob ie z 
nas. O drzuciliśm y ich propozycje kałegoryez  
nie. W ów czas m ilitaryśei japońscy zaczęli a- 
reszfow yw ać urzędników sow ieck ich  na ko­
lei W schodnio  - Chińskiej. W  .Taponji w a l­

czą dwa ugrupowania: grupa generałć-.e. z 
gen. Araki na czele, i druga grupa, rozum ie  
ją ta , że trudno Japonji byłoby w alczyć z 
lak silnym  przeciw nikiem  jakim  jest ZSSR. 
Związek Sow iecki n ie jest daw ną R osją z 

oku 1904. Sytuacja na Dalekim  W sehodzie  
jest naprężona. M usim y oczekiw ać w kazaey 
chw ili ataku. Z roku na rok wzmacniamy 

i naszą potęgę m ilitarną, w szczególności od 
czasu zaostrzeniu sic  stosunków z Japoiiją. 
Armja nasza w zm ocniła się  i znajdeje  się  
obecnie w rzędzie p ierw szych nrmij św iata.

KitEerowry I ekskeiser
B E R LIN  5 ’atl Na L o n g re s ie  orga  

nizacy j  c h ło p sk ich  w W e im a r z e  w y g  
Ios.il p rze m ó w ien ie  m in is te r  w y ż y w ie ­
nia Rzeszy Darre. Przem ów  ien ie  sw e  
m inister  za k o ń c z y ł  n astęp u jaeein i sto 
w am i:

luiskawy los pozw olił ostatniem u cesa­
rzowi Rzeszy spędzić sw e ostatn ie dni na 
wy gnaniu i uniknąć w ten sposób k>su. jaki 
spotkał ostatn iego H ohenslaufa, który m u­
sia ł sw ą głow ę położyć pod topor kata.

S łow a te zebrani na k o n g r es ie  
przyjęli ok lask am i.

W Warszawie Jak w Londynie
WARSZAWA. fPat). W poniedziałek w 

godz inach  p o łu d n io w y ch  ulice stolicy za le ­
gła gęsta  iiygła. k tó ra  spow odow ała  znaczne  
u t ru d n ie n iu  w ru c h u  ul icznym. Nu ulieacli 
nie by ło  nic widać na  odległość k i lk u n a s tu  
k roków . Dla u n ikn ięc ia  w v padkóv  taksów; 
ki, au to b u sy  oraz  t r a m w a je  k u r so w a ły  z za- 
p a lonem  światłom, o g ran icza jąc  szybkość jaz 
dy do m in im u m  i p o d a jąc  częsti sygnały 
dźwiękowe.

P rzed  w ieczorem  lumanyę  mgfy z m ias ta  
ustąpiły .

M n. Suvlch powrócił
RZYM (Pal). Podsek retarz  sl.t 

nu w mini' ters lw ie  snraw z a g r a n ic z ­
nych  Suyioh p o w r ó c i ł  z W ied n ia  do  
Rzymu.

».

Kronika telegraficzna,
— Agencja .matwUjska donosi o poapisa  

-.lin układu pom iędzy Tarują a ZSSR., za ­
pewnią  jac-ego T u rc j i  kredy-L ipa sunie  S ni i i j. 
doi. w zlocie.  Kredyt l i n  będzie  u /y ly  przez 
T u rc ję  na  zak u p ien ie  m aszyn ,  koni-< zi,.|Tb 
dla u p rzym ys low ienó t  k ra ju .

—  W ciągu, usia ln irh  24 godzin w okoli 
raeh .Stambułu i ukary odczuto k ilka  
w drzasów-7 podziem nych W str/a .śn ien ia  le nie  
w y r z ą d / i h  poważ-iiycli szkód.

—  Z Glasgow w yruszyła na Kondyii gru 
pa 409 bezrobo tnych ,  y o z p o c /y n a ją c  I. zw. 
m arsz  g ło d n y ch .  Dowódzi g ru p ą  po ,e f  nieza 
leżnyeh soc ja l is tów  Mac G ocem .

—  Prezydentem  m iasta K rakowa został po­
now nie obrany do tychczasow y  p re z y ik n t  di 
Kaplicki.

«IPŁISA WAHS^ilWfKJL
'YAKSZAWA. fyęIł) L ondyn  27 HO-2 7 ,9 4  

Nowy York kabul ó.5*> — 5,6#
i pół 5,52 i pół. Pa ry ż  ć»4,S8 —  H4.97 — 
^4,79. S /w a jc a r ja  172.22 —• 172,65 — 17.79. 
f r t r l in  w  o b ro tac h  n ieo f ic ja lnych  210,75.

D o la r  w o b ro tac h  p ryw . 5.51,
TUibel: 4,64 (piątki) —  4.67 (6 / iesią tk i) .

Kto rfyę ał?
M AKSZAWA. T>a.fi. Dziś w 13 dn iu  4 kia 

sy 28 Pol.skiej P a ń s tw o w ej  L o te r i i  Klasowej 
g łówniejsze  w y g ra n e  pad ły  na outnery n a ­
s tępujące :

50 tys. zt 130.68?
20 l \ s .  zl. 87,87 454,
10 tys. zł. —  72.679 o 163.117.

„Z Sowietami stosunki normalne”
Expose ministra spr. ragr. Japonji.

JttK JO . (Rat). W parlam encie japori 
skłm  m inister .spraw z,agrjuieznyeh Hirota 
w ygłosił obszerne expnse. pośw7iy o n e  poli­
tyce . agranieznej Japon ji.

Na w stępie m inister om ow ił spraw ę wy­
stąpienia Japonji z l  igi Narodów , stw ierdza  
jąe, że pow odem  tego kroku była rozbież­
ność poglądów m iędzy Japonją a Ligą Narc

di,w w kw estji M andżurii oraz i-o do sp o ­
sobów  utrzym ania pokoju w Azji W sbbod- 
niej. Mimo to stanow isko Japonji wobee  
w szelkiej in icjatyw y pokojow ej n ie ulegnie  
żadnej zm ianie.

O m awiając stosunki z krajam i sąsiednie  
mi, m inistei podkreślił, że  najw ażniejszem  
zagadnieniem  w dziedzinie utrzym ania po-

Podał się do dymisji

Chorom&tisEcj

min. wojny Japonji. gen. Araki.
LONDYN (Pat). 7  Tok jo donoszą, 

że m in ister W ojny gen. Araki, w sk u ­
tek w yczerpania, spow odow anego nie  
daw nein zapaleniem  płuc, podał sie  
do d> m isji. Gen. Araki, który liczy  57 
lat. jest na jw j b itnie jszą postacią  w  
w ojsku japońskieni i uchodzi za jed 
nego ze zw olenn ików  w ojny z S ow ie­
tam i. M inistrem  w ojny Araki hył w  
ciągu ubiegłych  2 lat.* Gen. Araki pe  
siada na w ojsko japońskie w ielk i 
wpływ V kołach w tajem niczonych  
nadają tej dym isji znaczenie po lity ­
czne.

TOKJO (Pat). M inister w ojny gen  
Araki, który ustąp ił ze sw ego stan ow i­
ska, p o lec ;ł rządow i, jako sw ego na­
stęp cę hr. H ayashi, inspektora gene­
ralnego szkół wojskotyych,

TOKJO (Pat). Cesarz przyjął dy­
m isje m inistra w ojn y sen . Araki. Ntś 
stępeą jego bedzit m ianow any gen. 
Sen juro H ayashi.

boju w Azji W schodniej jest ustalen ie się  
sytuaeji w Chinach. Rzad japoński ma na­
dzieję, że Chiny przyłączą się  do w ysiłków  
Japonji, zm ierzających do reulizacji zadań, 
które stanow ią m isje obu krajów7 na W acho 
dzie. N iestety, faktyczny stan w Chinach  
przeczy obecnie tym  nadziejom  P ogłoski o  
zam iarach porozum iew aw czych rządu ch iń­
sk iego  n ie  znajdują ootyeliezas potw ierdzę  
uia w praktycznym  stan ie rzeczy.

Z Sow ietam i o«f zaw arcia układu w  r. 
1929 w P ek in ie  panują stosunki norm am e. 
\a w 7et po ineydeneir m andżurskim  zgoonic  
postanow iono, że  należy dążyć do tego. by 
nil- pow stały żadne nerwe trudności Jednak  
że w ostatn ich  czasach odnosi się w rażenie, 
że stanow isko ZSRR, wobc:7 Japonji uli g le  
zm ianie. Rząd japońsk i w sw ej polityce zaw  
sze kierow a! się  przekonaniem , że w zajem ­
ne stosunki m iędzy Rosją, Japonją i Mana 
żurjtf pow inny być oparte na porozum ieniu , 
nosiadająe in don iosłe znaczenie dla poko­
ju w Azji W schodniej. W brew  tw ierdzeniom  
propagandy sow ierk iej, Japonją n ie czyni 
żadnych now ych przygotowair w ojennych  
wzdłuż granicy rosyjsko - m andżurskiej.

Ce do Stanów  Z jednoczonych, m inister  
w yraził nadziej* , że m im o zaebodząei eh nic  
porozum ień, oba w ielk ie kraje, leż jee  nad 
Pacyfik iem , będą nadał pracowały nad n- 
trzym aniem  tradycyjnej przyjaźni.

Om ówiwszy przyjazne stosnnkl japońsko  
- angisdskie, m inister podkreśl1! w zakończę  
niu doniosłą rolę pokojow ą Japonji w  Azji 
W schodniej. Jesteśm y —  m ówił m inister —  
jedynym  kam ieniem  w ęgielnym  pokoju w 
Azji W schodniej. Z tego tytułu e ią /y  na na­
szych barkach w ielka odpow iedzialność. Oó 
pow iedzialuość ta ciąży zarów no na d yp lo ­
m acji japonskiej. jak I na japońsk ich  sitach  
w ojskow ych, m ających w yłącznie zadania  »- 
bronue.

oierws^ym laureatem Ak&demjl Literatury.
W A R SZA W A  (Pat). W dniu  22 h  

ni (ńczyly  się  w  m in is te r s tw ie  W R 
i O. P. ob rad y  P o lsk ie j  A k ad em ji  Li 
it ra lury  nad w y b o r e m  p ier w sze g o  lau  
r ta ia  n a g ro d y  P A. L. dla m łod ych ,  
za n a jw y b itn ie jsz e  d z ie ło  literackimi 
o p u b l ik o w a n e  w  c iągu  d w ó c h  p o p r z e ­

d n i m  lat k a le n d a r z o w y c h  \k a d e m ic v  
m ieli  p ra w o  zg ło szen ia  n a jw y że j  p > 
trzy k a n d yd atu ry .  Po d ysk u sj i  akad  :- 
m ja u zn a ła  za d z ie ło  n aitfodniejsze  ::a 
grod y  p o w ie ść  M ichała  U horom ań s  
k iego  pod tvl .Zazdrość i m edvcv-  
na 4

Tysiące domów pod wodą
B U K A E is /T . (Pat)’. U ujścia Dubaju w  

m iejscow ości Chilia, z pow odu gw ałtow ne­
go naporu wód z topniejących śn iegów , pęk­
ła tama- rbudow ana w półiioęnej części mia 
sta. W oda zalała tysiąee dom ów . Niebezpie

czeńslwn w sra sta z .ażdą chw ila / a  grozo  
na jest rt-wnież w ielk a  tam a we w schodn iej 
części m iasta. Straty m at. rjalnc są ołbrzy 
ni"7. D otychczas n ie  sygnalizow ano ofiar w  
ludziach

Kijów stoJicą Ukrainy sowieckiej. Nowa afera fmansowa w Paryżu.
MOSKW A (Pał). O g ło szo n o  posfcl 

n o w ien ie  (i. K. W . I k ra m y  S o w ie c ­
kiej. nu m o c y  k tórego  s lo ł ica  republi

ki so w ie c k ie j  Ukrainy ma być prze  
n ies io n a  z G liarkowa do K ijowa. Fak l  
leti n a stą p i  na jesifeni 1934 roku.

PRASA. (Pal). Prasa- donosi o „now ej 
aferze finansow ej, dokonanej przea n iejakie  
go Georges*a Aleksandrę a dyrektora Banku 
funkejonarju ,zów . AYydany już zostai nakaz  
aresztow ania AIeksandre‘a. Okazuje się , że 
Aleksandrę, którego n ie należy identyfikow ać

*e Staw iskim , sprzeniew ierzył powierzi 
mu oszczędności tnnkejonarjnszów  ua su 
około  209.0iHi iranków . Georges Aleksan 
oddał się  dobrow oln ie w ręce spraw iedlb  
ei, l*o przesłnehaniu Aleksandrę został < 
dzony w w iezieniu.
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P R O J E K T  CJST/YWY
o obronie przciwlotnlczej i przeciwgazowej.

Zawarta układ
między Polski, a Nlemrami w sprawia komunikacji lotniczej

D o w ia d u je m y  sit., że na p o s ie d z e ­
niu o d b y te m  w d n iu  20 b. m . u ch w a l'  
la  rada m in is tr ó w  na w niosek  m im  
stra sp raw  w o js k o w y c h  projekt usta  
w y  o o b r o n ie  p rze c iw lo tn icz e j  i prze  
c iw g a z o w e j .

W n ie s ie n ie  p ro jek iu  tego u /a s a  J- 
n io n e  jest  d ą żen ie m  d o  u n ik n ię ć . !  
s k u tk ó w  ataku  lo tn iczego ,  czy  gazow e  
go  -sięgających w  razie  u d an ia  s ię  a 
la k u  g łę b o k o  w  życ ie  sp o łec ze ń s tw a  i 
m o g ą c y c h  s p o w o d o w a ć  n ieo b lic za ln e ,  
w prost  n a s tę p s tw a  za r ó w n o  n atury  
m ater ia ln e j ,  jak  i p sych iczn e j .  Potrze  
ba p r z y g o to w a n ia  n le ty lk o  śr o d k ó w  
b ezp ośred n io  do o b ro n y  s łu żących ,  
a le  ró w n ie ż  p otrzeba zo rg a n izo w a n i  i 
i n ad an ia  o d p o w ie d n ie g o  kiertink i 
r o z w o jo w e g o  n iek tó r y m  bardzo  w a ż ­
n y m  d z ie d z in o m  życia  p ań stw ow e" ,)  
—  stw o r z y ły  k o n ie c z n o ść  d an ia  poJ  
s ta w y  p ra w n e j  org a n iz a c j i  ob ro n '  
p r ze c iw lo tn icz e j  i p r z e c iw g a z o w e j  już 
vr cza s ie  p okoju .

Tę k o n ie c z n o ść  ma zr ea l izow ać  
p r o je k to w a n a  u staw a .

P rojek t  przew iduje źe w czas  
g d y  gwozi n ie b e z p ie c z e ń s tw o  ataku  
lo tn iczego ,  lub „ a z o w e g o  u p r a w n io n y  
jest m in is te r  sp ra w  w o js k o w y c h  do  
zarząd zen ia  p o g o to w ia  p rzec iw lo tn  
czego  i p r z e c iw g a z o w e g o  na ca łym  
ob szarze  p aństw a ,  lub jego  częśc i .  \ a  
o b szarze  w ojennym i praw o to s łu /y  
n a c z e ln e m u  wodzowa

Z arząd zen ie  p o g o to w ia  ma być  
l ic zzw ło ezn ie  podam- do p u b liczn ej  
w ia d o m o śc i  na obszarze*, dla k io re g o  
zo s ta ło  zarząd zon e

Z arząd zen ie  p o g o to w ia  u p ia w n in  
władze* d o  w y d a w a n ia  w sze lk ich  za 
rządzeń  p o tr ze b n y ch  eio p r z e p r o w a ­
d zen ia  ob ro n y  p r ze c iw lo tn icz e j  i p rze­
c iw g a z o w e j .  n aw et  przy u życiu  środ-  
keiw p r z y m u s o w y c h  Na oso b y  f iz y ­
c z n e  i p raw n e ,  oraz w sze lk ie  insty lu  
cje i w la d /e  n ak ład a  za rząd zon e  ' p o ­
g o to w ie  o b o w ią z e k  p od d an ia  się  za 
ł /ą e iz e n io m  w ła d z  w o js k o w y c h  i p o ­
w o d u je  p o w sta n ie  o b o w ią zk u  o s o b i ­
s ty ch  i r z ec zo w y ch  św ia d c z e ń  wojem 
i i ' r h  o raz  s łu żb y  pomocnicze*].

d rod ze  o d d z ie ln y c h  rozpe)r/;! 
d zeu  ustalone* zostan ą  sz c z e g ó ły ,  jak  
zorganizowanie*, w y s z k o le n ie  i w y p o ­
sażenie w  sp rzęt  p erso n e lu  p o w o ła n e ­
go d o  ob ron y ,  zo r g a n iz o w a n ie  s iec i  o > 
-er w a c y  jnej i a la r m o w e j ,  regu lacja  i 
rozb u d ow a  osied l i ,  b u d o w n ic tw o  p u ­
b liczne  i p r y w a tn e ,  m a s k o w a n ie  n i i“ j 
sc o w o śc i .  o b je k to w  k o m u n ik a c y jn y c h  
z a k ła d ó w  p r z e m y s ło w y c h ,  e le k tr y c z ­
n ych  i t. p. p r z y s to so w a n ie  sy s tem u  
o św ie t le n ia  d o  obrony p r z e c iw lo tm  
czej .  z a o p a trz en ie  w  w o d ę  m ie  jsce - 
w o śc i  i p oszczegó ln y  ch  o b j e k ł ó v , 
p r ze p r o w a d z en ie  ć w ic z e ń  p ersonel.i .  
p o w o ła n e g o  do ob ron y ,  rafow m e tw  > 
i le cz n ic tw o  osób. k tóre  p a d ły  ofiara  
a ta k u  u ś w ia d o m ia n ie  lu d n ośc i ,  w p-n  
w a d z e n ie  w  sz k o ła c h  ob o"” ą zk o w ej  
nauk i lid) w ykładów  i c w ic z e ń  p rak ­
ty c z n y c h  z zakresu  obrony przeciw  
lo tn iczej ,  oraz  sy stem  zaop atrzen ia  
ludn ośc i  w  p rzy r zą d y  i środ k i  ob rony.

K oszty  z w ią z a n e  z w ym ien ion e  m 
p o c z y n a n ia m i  p o n o szą :  1) sk arb  pań  
s iw a  o d n o śn ie  d o  p o czy n a ń ,  m ają-  
c ' c h  d o n io s ło ść  d la  c a ło k sz ta ł tu  obrn  
ny —  w  g ra n ic a ch  k r e d y tó w  budż.eto  
w ycli :  2) z w ią z k i  k o m u n a ln e  — od n  >ś 
n ie  d o  p o czy n a ń ,  m a ją c y c h  d o n io s ło ść  
dla c a ło k sz ta ł łu  o b ro n y  na ich tery 
torjum : 3j z a k ła d y  p r z e m y s ło w e ,  e lek  
fryczn e  i u ż y te c z n o śc i  p u b liczn ej  w 
zakresie ,  m a ją c y m  na ce lu  ich  o b r o ­
nę*; 4) za k ła d y  u b ezp ieczeń  i K asy  
C h o r y ch  o d n o śn ie  do p o czy n a ń  na 
le zą c y ch  eio ich  zak resu  d z ia łan ia  lub  
m a ją c y c h  dla  te*go zakresu  d o n io ­
s ło ść '  5) o rg a n iz a c je  sp o łeczn e ,  za.j 
m u ją ce  s ię  r a to w a n ie m  oraz te. ktei- 
rych  s ta tu ty  p rzew id u ją  w sp ó łd z ia ła ­

nie w ob ron ie  p rze c iw lo tn icz e j  i prze  
c iw g a z o w ej .  —  o d n o śn ie  do p o c z y n a n  
n a leżą cy ch  do ich  zakresu  d z ia ła ln os  
ci; ti) w ła śc ic ie le  lub posiad|aeze >b- 
jek tów  b u d o w la n y c h  i in n y c h  n ie ­
ru c h o m o śc i  —  w  zak res ie  m ająyym  
na ce lu  ob ron ę  ty ch  n ier u c h o m o śc i ,  
albo  osób  w n ich  z a tr u d n io n y ch ,  jeśli 
obronił la ma d o n io s ło ść  sp o łeczn ą .

Rada m in is tr ó w  ok reś li  w  d rodze  
ro zp orząd zen ia  rodzaje zakładów  
p r z e m y s ło w y c h ,  o b o w ią z a n y c h  do po_ 
n o sze n ia  k o s z t ó w o r a z  unorm uj.,  
sz c z e g ó ło w o  zakres i sp osób  p o k r y w a  
nia k o sz tó w  zw ią z a n y c h  z p r z y g o to ­
w a n ie m  o b ron y  p r ze c iw lo tn icz e j  i 
p rzec iw gazow ej .

W artyk u łach ,  za w ie ra ją cy c h  >au 
c je karne p rze w id z ia n e  są  k ary  adm i  
! tracyjne i są d o w e  za p r z e c iw d z ia ła ­
n ie  za r ząd zen iom , w y d a n y m  na pod  
s ta w ie  p ro jek tu  u s ta w y  d o  d w ó c h  ! f l  
" iązienia i 5000 zł. g rz y w n y .  (I.-.kra)

Bomoy zapalające 
w napadach lotniczych

W szerokich musach ludności panuj.* ).a- 
ogól przekonanie. *żi* " ualotaeh po" i .*trz 
i yeb lotn ictw o bom bardujące posługiw ać si* 
h ę o /ie  w yłączn ie bom bam i krnszucem i i gŁ 
zow em i. Pogląd ten nie jest słuszny. gdvż 
oDok w yżej w ym ienionych bom b jest jeszcze  
jeden rodzaj, najm niej mo/.e znany, a le  
działan iu  swem  bardzo skuteczny - m iano­
w icie bom by zapalające. Początek użycia  
(yeh bom n przypada na konire w ojny św ia- 
towej. W  pierw otnej sw ej postaei bom by z:>- 
p a ia ją ie  były bardzo pry nuty w ne. Wypełni i 
ly je m aterjnly łatw opalne, jak sm oła z nat- 
tą lub benzolem , zapalane przy pom ory, zwy 
kłyeb zapalników .

Bom by zapalające. w przeciw ieństw ie d„ 
innych rodzai. są nadzw yczaj lekkie i mai*.*, 
ważą one około  pół kilogram a. Całość bom ­
by tworzy in n a  term ilow o-elek łron ow a. która 
podezas palenia w ytw arza tem peraiure oko  
10 ::.IMMIJ ( Tem peratura ta jest zupełnie w y ­
starczająca do częściow ego  stop ien ia  wszel 
kieh koustrukeyj żelaznych juk m osty, w ią ­
zania da. hów  wieiKieb budynków  zb iorn i­
ki gazow ni i t. p„ nie m ów iae już o uorm al 
nyeh drew nianych i m urow anych budów  
laeh. D alszą, n iezm iernie ważna eeehą tych  
bom b jest to, że nie m ożna ieh gasić w ooą. 
gdyż woda w tym wypadku tylko ułatw ią  
reakrję, palenia. W szelkie zaś znane i ober  
nie pow szechn ie stosow ane gaśn ice również  
ua bomby zapalające n ie oddziaływ ają.

W yobraźm y se,bie, jak beJzie w yglądało  
m iasto podezas otaku lotn iczego, posiapwjn- 
eego się  tym  rodzajem  bomb. Przypuśćm y  
że napad lotn iczy  składa się  i, HU ..umolołów  
m ogącveh un ieść po 10011 kg. bom b o  przed 
staw ia w sn in ie Ó0.000 sztuk bom b zapata  
jąeeeh. /n ló żm y , że tylko 5"/* tych bomb  
w znieeilo  pożary, reszta zaś upadla, nie w y ­
w ierając żadnego skatku . A wiee pow-itan.e 
jednoeześui* JOOłl pożarów ! Żadne m iasto, 
nawet najw iększe i najlepiej zagospodaro­
wane. nie rozporządza taką ilością  straży  
ogniow ych , aby pożary m ogły być op in iow a­
ne. C.zy jest w ięc jakikolw iek *.posób opan o­
wania niebezp ieczeństw a? O wszem  jest i lo  
bardzo skuteczny.

P oniew aż pożar, pow slafy naskiilck  bom ­
by zapalającej, nie w ybueha ży w iotow o i nir  
ogarnia odrazu eałego budynku, m ożna w iee  
bez trudu go z lok alizow ać, trzeba do tego  
jedynie n ieco  zim nej krwi... łopat i piasku  
Gdy zauw ażym y, że bom ba, przebijając  
dach. spadla na strych lub jedno z górnych  
pięter, należy bezzw łoczn ie zasypać ją p ias­
kiem , szybko zgarnąć na łopatę i przenieść  
w m iesjce n ieczu le  na ogień , najprośeiej na 
kupę piasku. Trzeba Damiętać, że czynność  
tę trzrba w ykonać szybko, w przeciw nym  
razie łopata m oże nlee stop ien iu . Do wyżej 
w ym ienionych czynności należy przystępo  
wać bez żucjnej obaw y, gdyż noza paleniem  
rannych innych skutków* bom ba zapalająca  
nie w yw iera. Jak w idzim y z tego, n iebezpie­
czeństw o m ożna opanow ać zupełnie prosłe- 
mi środkam i. SI. P,

W A R SZA W A  (Pat). W  d niu  d z i ­
s ie j s z y m  o g o d z in ie  10 rano ndlecie 'i  
sa m o lo te m  d o  Berlina d e legac i  m in i ­
sters tw a  lo tn ic tw a  Rzeszy dr. P isc h  
oraz tir. W egerdi b io rą c y  u d z ia ł  w 
ro k o w a n ia ch ,  k tóre d o p r o w a d z i ły  do

za w a r c ie  układu  m. P o lsk ą  a R z e ­
szą o k o m u n ik a c j i  lo tn icz e j  na linji 
W arszaw a P ozn ań  Berlin  oraz. 
w sp ra w ie  in nych ,  reg u la rn y ch  linij  
lo tn iczych ,  p rze b ieg a ją cy c h  p onad  ab  
s /a r a m i obu p ań stw .

Stała Rada Małej Enteiity
zebrała się w Zagrzebiu.

ZAGRZEB (Pat). W cz o ra j  o godzi na ją s ię  w  Zagrzebiu  obrad y  Sta tej Ra
m e  II w ie c z o r e m  przyb yli  do Zagrze­
bia m in is te r  sp r a w  za g r a n icz n y c h  Ru 
m u n ji  T i tu le scu  i  m in i s te r  spraw  za 
g ra n ic zn y ch  C z e c h o s ło w a c j i  Benes.  
Na d w o r c u  w ita ł  ich m in is ler  sp raw  
a g ra n ic zn y ch  Iugosłav\ji.

BLAł,OGRÓD (Pal). Dziś r o / p o t / y

dy P a ń s tw  Małej En ten ty. W  sobotę* 
p iz y b y ł  d o  Zagrzebia  z. Pragi cz łon ek  
sta łeg o  sek retarja tu  i Małej E n le n ly ,  
k tóry  p rze d s ta w i radzie sp raw ozd a li  i** 
z prac sekreln r  jatu i m aterja ły  p r z y ­
g o to w a n e  prze? Radę Cospodarc z*i 
M ałej EriUtnty.

Maszyna
** potfągu Wledeft

BIAŁOG-RÓD, (Pat). I ) / iś  o  godzinie 5 
rano w w agonie bezpośrednim  poeiągu Bet 
lin — W iedeń -Zarżeli, Domlędzy ’ staejam i 
B r n i k t  i Kreko, w ybuchła m aszyna piekieł 
na. W ybuch spow odow ał pożair, który ogar  
nąl sąsiednie wagon] m iędzy iuż. jed n i z 
wagonów syp iainyeb . W agon, w ktrym na-

piekielną
-  Berlin Zagrzeb.

stąp ił w ybneli, sp łonął całkow icie . W ajon  
syp ia ln y  jest pow ażnie uszkodzony. W ybuch  
zabili trzech pasażerów  II klasy pociągu bez 
pośredniego B erlin- Zagrzeb. Jeden z pasa­
żerów  jest ciężko ranny. P ociąg  udał się  w 
dalszą drogę pozostaw iw szy na stacji Bre- 
ziee dwa uszkodzone w agony.

W S Z f S T K O  z e  L W U
Nowy Dział _ _ _  w Bazarze Przemysłu Lądowego

B a r d z o  m o c n e ,  t r w a le  I p r a k t y c z n e  s i e c i  r y b a c k ie  c z y s t o  ln ia n e  * 

WYRABIA 1 TA NIO SPRZEDAJE 
BAZAR PRZEM/SŁU LUDOWEGO —  SPÓŁDZIELNIA Z OGR. OOP.

SK ŁAD 1 B Uk O. W i Li IO, Z a r z e c z e  2 l e i .  16-63.
S K LE P : W IL N O , Z a m k o w a  8. Te l. 16-29.

Cej ty znacznie n i ż s z e  od bawełnianych.
O g r o m n y  W Y B Ó R  p r z ę d z y  LHIANEJ (n ic i)  d c  w y r o b u  i r e p e r a c j i  SIECI

d o  ł o w ie n ia  r y b .
CENNIKI NA Ż Ą D A N IE . - - CENNIKI NA Ż Ą D A N IE .

Echa odpowiedzi niemieckiej
PARYŻ. (Pat). K om entarze prasy, dotyczą  

ce oapow iedzi niem ieck iej na m em orandum  
francuskie, są n ieliczne i dość ogólnikow e. 
W ypływ a lo  z brakn dokładnego tekstu do 
knm entu n iem ieck iego. Z kom entarzy praso­
wych, jak ie  ukazały się, otrzym uje sic ogól 
ue wrażenie, iż odpow iedź aiem ieeka. uprzej 
ma co do form y, jesl negatyw na w sw ej treś 
ei. Zdaniem  dzienników , jesl ona m anewrem  
kunktałorskim  ze strony Rzeszy.

LONDYN. (Pal),i „New Chronicie*'* tw ier­
dzi, że N iem cy w  sw ej odpow iedzi proponu  
ją, aby inne rządy rów nież uczestn iczyły  w 
rohor aniaeh. O dpowiedź niem iecka wski 
zyw ać ma rzekom o naw et na knrzyśei opra­
cow ania  prze:) rządy innych państw w szysi 
kieh punktów , co do któryeh nastąpiło zbli 
żenić „N ew  Chronicair" tw ierdzi, że jesi 
to w yraźna aluzja do W ielk iej B rytanji, uwa 
źająe, iż żaden inny rząd nie m ógłb] stw o ­
rzyć w laśriw rgo pom ostu m iedzy Niem cam i 
a F ram*ją. -  ,,,

Zające I działacze 
hitlerowscy.

SZCZECIN, p a l ) .  Pr**od kilk .i  dn iam i 
a resz to w a n o  na wysp ie  Rugji vnn P la tl ieuaj 
p rzyw ódcę  m ie jscow ego  oddz ia łu  Stałi lhel- 
m u  i Y o lkm ana .  rów nież  członka  wspom ni. ,  
nej o rg an izac j i ,  za obelgi,  r z u ca n e  na  p r z y ­
w ódców  ru c h u  n a ro d o w o  - socjalistycznego, 
i tak i  b\  łv sk ie ro w an e  g łównie  p rzec iw k o  

m in is t row i  Coebbelsow i.  ortiz o d / ia ło m  sz tur  
m ow ym . o k tó ry ch  rozg łaszano ,  że na  wypa 
dek n iep o k o jó w  nie m ożna  na n ich polegać 
i że *jedvnie pewną „ fo rm ac ją  jesi .Stahlhelin. 
■łąko da lszy  dowód ru ch u  a n ly h i t le ro w sk ieg o  
na  P o m o rzu  prusk iem , k ie ro w an eg o  przez 
d aw n y ch  członków p a r t j i  n iem iecko  - m r o -  
dowej,  posłużyć  może fak t,  że p odczas  polo 
w a n ia  w jednym  z m a ją tk ó w  n a d a w a n o  z a ­
jącom  im iona  w yb i tnych  p rzyw ódców  n a r o ­
dowo soc ja l is tycznych  K ie row nic tw o  pa r t j i  
n a ro d o w o  ■ soc ja l is tycznej  zapow iedzia ło  
osfrą  w alkę  z Ii-mi ob jaw am i

W Ś R Ó D  P I S M .
„Plonu" N r.  Ił już  się po jaw ił .  Roz­

poczyna  go dalszy ciąg c iekaw ej  dyskus ji  
na temal . . l i te ra tu ra  a p ań s tw o  z Irójgło 
sem A. S k w arezy ń sk ieg o  K. W yki.  i’ P e i­
pera.  Kolum nę, a naw el dwie, pośw iecone  
a rc h i te k tu rze  (’,. I*rukolskie j i .1. M akow iec ­
kiego. poezje Ś w ia topełka  K arp ińsk iego ,  Z a­
wistowskiego ..Żywot na  m ia rę  epoki * ( z 
p ow odu  książk .  W. Rzym ów .kiego o T o ­
m aszu  Hotowce. J.  W ik to ra  .Poza  życiem 

P ie rw ias tk i  p la to ń sk ie  w  , , I )z iadach“, p o ­
lem iką  w sp raw ie  p o m in k a  poleg łych  p :*o- 
w iaków  IT. M akow icck i l ,  D oskonały  lelje- 
to n  J. E. Sk iwskiego  „ P o lem ik a  n a  os tro  
uraz  b a rd zo  obfi ty  ' m a te r ja ł  k ro n ik arsk i .

•ajemnicze loty nad północną Skamlynawją.
Zaglnąły 2 szwedzkie badawcze ekspedycje.

Od dłuższego czasu sygnalizow ano z pół 
uoen«j Szw ecji o dziwriem i tajeoin iezem  
zjaw isku . Jakiś szary sam olot u  regularnych  
odstępach czasu przem iel zał podbiegunow e  
przestrzenie ze wschodu aa  zachód i /p o - 
wTOtem, w ysyłając podczas lotu ęzccw o.ic i 
nieb iesk ie sygnały Burze i śn ieżne potiUiić 
wiehury nie stan ow iły  przeszkody dla .śmia­
łego lotnika. V. w aruukaeh jak najm niej 
sprzyjających poteuiu tajem niczy sam olot 
regularnie odbyw ał sw ój kur-. _To djabei 
lala* m ów ili L apończycy.

W iadom ość ta była tak fantastycziin , że 
początkow o nic przyw iązyw ano do niej w ię­
kszego znaczenia. Gdyby jak iś zbłąkany sa ­
m olot! Ale łotś rclguu lm c. w takich w arun­
kach atm osferycznych (zim a!) i geografie.. 
□yeh (lody. zw ały śn ieżnej —  niepraw dopo­
dobne! Przytem  te sygnały . P oco? Kio je 
zobaczy? O siedla są odlegle jedno od drugie 
go o  setki kilom etrów , żadnych siacy j, żad 
uei pom ocy...

Kiedy jednak relacje o tajem niczym  ).za- 
rym sam olocie  zaczęły napływ ać rów nież * 
północnej N orw egji i F in landji ,rząd szwedz  
ki postanow ił za in lcresow ać się  spraw a W 
tajem nicy w edełeguw ał eskadrę sam olotów  
w ojskow ych  oa  poszukiw ania. Prasa praw ­
dopodobnie n ie dow iedziałaby się  o tym  kru 
ka rządu szw eozk iego , gdyby nic dw ie ka 
lasirofy . N ajnow szej konstrukcji aparaty 
w ojskow e okazały sic  n ieprzystosow ane du 
in .ów  w w arunkach podbiegunow ych . Mru 
zy i śn ieżyce ścinały motory'. *_’ aeroplany

ekspedycji wojskowej* runęły, rozb ijając się 
doszczętnie, lo tn icy  tj lk o  dzięk i szczęsiiw e- 
mn zbiegow i okoliczności uszli z życiem . 
N ależało zrezygnow ać z poszukiw ań p o ­
w ietrznych .przynajm niej o tej p o r /e  roku.

M eldunki zaś płynęły nadal. T ajem niczy  
szary sam olot. 11U sob ie n ie robiąc z burz i 
orkanów , pruł nadal podbiegunow e prze­
strzen ie, w ysy łając czerw one i n ieb iesk ie sy ­
gnały

Spraw a przybrała zbył pow ażny ohról. 
by w ładze szw edzkie zrezygnow ały z d o c ie ­
kań. R ozum ow ano: jeżeli sam oluł leci gdzieś 
od F in landji do zachodnich granic Szw ecji 
i /p o w ro tem  m usi m leć baza; w yp oczynk o­
wa, m usi gdzieś lądow ać. Jeże li daje sygna 
ły , m usi te sygnały ktoś odbierać. Sam olot 
m usi m ieć kontakt z jak im iś tajem niczy mi

ludźm i z lądu, /. klorcinś z osiedli. ( o lo 
za ludzie?

Na poszukiw ania i onserwacjy yyydelcgo- 
wano najdzie ln iejszego szw edzkiego narciu 
rza. por arly lerji W auberga. Zaginał. W 
ślad /.« nim w ydelegow nno ekspedycję zio 
żoną z H eli narciarzy. Zaginęła Opinja 
zwedzka jest m neiio zaniepokojona. Nie by 

■i to ludzie nicohyct z trndatni podróży na 
północy. Spcdzienie kilku dni bez przerw., 
oa nartach wśród śn ieżnych pól najzupeł­
niej leżało w leli m ożliw ościach . T ym cza­
sem m ija o lo  ł  tygodnie od w yruszen ia  por 
W anberga, u najm niejszej Wiadomości ani 
o nim . ani o następnej ekspedycji niem a. 
W ładze szw edzkie rozesłały liczne oddziały  
narciarskie we w szystkich kierunkach, ce 
leni poszukiw ań (k)

Statek wyrzucony na brzeg.

i
Lawina śnieżna

zasypała oddział żołnierzy.
MONACH JLM. (Pat). Podezas ćwiczeń  

w ojskow ych  na M engenaltn w Aligau obsu­
nęła się  olbrzym ia law ina, grzebiąc oddział 
żołn ierzy. Mimo energicznej akcji ratunko­
w ej, zginęło pod ciężarem  law iny 2 żołn ie

Z za tamtej strony.
(Z  notatnika psychjatry).

W ąlły .  iii łoclj,  rudy Żyd.
Jak aś  d e l ik a tn o ść  i subtelność u- 

c ż u c  przebija  "  w y r a z ie  jeg o  m a ły c h  
n ieb ie sk ic h  oczu  w  jeg o  c i c h y m  r z e w ­
n y m  g ło s ie  —  w jeg o  n ied om ów ie-.  
n ia ch

P ieśc i  on w  sob ie  w ie lka  m yśl — 
o d k r y c ie  o lb rzym ie .  Mówi o nlcrn 
sk ro m n ie ,  n ie ś m ia ło  w sty d l iw ie  -  
ch oć  je s l  jeg o  pew ien .

O d k ryc ie  lo  p rzecie)  u szczęś liw :  
jćg o  —  w sz y s tk ic h  ludzi lu d z k o ść  

.całą — c a ły  św iat!
Musi tytko z n a le / i  sk rzyn eczk ę ,  

którą m u w e  sm e  p o k a z a ło  na sw y c h  
p iers iach  m a łe  d z ie w c z ą t  ko. Gdy ją 
n a c iśn ie ,  sp e łn i  się  w sz e lk ie  żvczeni"  
i k ażd e  m arzen ie .

L ecz  n ie  Avie. gd z ie  ją znaleźć .
G zasem  ze  .spokojem , k tóry  mu  

d aje  je g o  g łę b o k a  w iara  cz ek a  oier  
p liw ie .  k ie d y  J eh o w a ,  k t ó n  mu o b ja ­
w ił  w e  śn ie  ta jem nicffcskrzyneczk . —  
"■skaże też d rogę  d o  jej zn a lez ien ia .

C zasem  p rzec ież  ogarn ia  go ro z ­
p acz  l a k  d łu g o  ezokac  napróżn o!  
T a k a  d rob n a  przeszkod a  od d z ie la  go  
od o s ią g n ię c ia  celu . dla k tórego  żyje!  
T ylt  czasu  n a p ró żn o  mecz.y się  on  i 
lu d /k o ś (  cała  Nam nie ma na 1o s p o ­
sobu. a J eh o w a  zw lek a .

P e w n e g o  razu w ręcza  m i ta je m n i­
c z o  m a lu tk i  sk ra w ek  za p isa n eg o  o 
ł ó w k ie m  p apieru:

J R o /a a /u ję  Pani Dr. H alinie Jank.tw- 
(k ic j  dać Boruchow i XX ś skrzynecz­

kę do spełnienia Wi/y.stkięh żyazęii
Jehow a41.

B ied n y  Boruch! J a k żesz  m i by ł i 
żal. że z a w io d ła m  za u fa n ie  tw oje  i 
lw e g o  J e h o w y !  —  I jaka  szk od a ,  że 
o p ó ź n i ła m  je szcze  sp ra w ę  u s z c z ę ś l i ­
w ien ia  lu d zkośc i  a p r / .ed ew szyst  
ki< m  u szc zę ś l iw ie n ia  cieb ie ,  m i h  
b ń d i i '  Boruchu!

Miał b yć  rabinom . Los go o d ­
su n ą ł  dalej  je szcze  od życia

I o to  p o n u ry  —  z g ło w ą  o p u s z c z a ­
n ą  —  sk u p io n y ,  c h o d z i  ła m  i z p o ­
w r o te m  całv  d z ień  —  przez d łu g i  s z e ­
reg dni.  M ów ić  do n ie ę o  —  p ytać się  
o co  dartmnie*; nit odm owie i n ie  z a ­
trzym a się  w  s w y m  r y lm ir z n y m ,  m n  
ro w j  rn k rok u  \ i c .  go  nie o b ch o d z i  z 
tego co  go  otacza .

O ozem  żc m y ś l i s z  int*doszły ra b i­
n i e /  Lo cię p o ch ła n ia  tak bard zo?

M oże sio d o m y ś la m y  może* lecz  
w ie m y  z p ew n o śc ią ,  że m yśli  tw e  d *.- 
lek ie  są od na.s i rrfl n a sz e g o  św ia la  

P rzych od zą  przec ie  dn ie .  że się  
do n as  zn iżasz .  Jes teś  w ted y  w eso ły  
rozm ovvnv -—  dobrodu szn y  . Jes teś  Włc 
d y  rab in em  w s i—  n a jw ię k sz y m  ra 
b in e m . Z tobą l iczą  się  w sz y sc y  
m u szą  się l iczyć .  C hcesz się w ted y  ż e ­
n ić  —  to nic. że chrzęści,pinka —  ale  
ślub m u si  b v ć  na śm ie tn ik u  — bo je­
steś rafii nem

rzy. W  nobiisk icj inić.*js<*owość*i zasypała  la­
wina 2 narciarzy. Jednym  z nięh jesl znany  
sportow iec niem ieck i B ocsler. Na pograni 
czn baw arsko - austrjackiem  zasiotowano  
również kilka wypadków zasy pania lawiną.

-A-iCSr i

D laczego  m ilcza łe ś  p op rzed n ia  ? 
O  czć in  niyśiah'ś " l .edv  lak  d łu go  i 
tak u p a r c ie ?  Uśmiechasz, się ta je m n i­
czo: „to  m o ja  rzec z11.

I z n ó w  od nas od cliod zi - i znów  
n ie  p o d o b n a  się  p rzedrzeć  po p r z .n  
mitr, k tó r y m  odgradza  od nas sw ój  
św iat.

*  *  *

Ludna — m łod a  —  rv io się d o  ż ,r 
cia. —  R ozu m ie ,  że ch orob a  ją z ż y ­
cia w y rw a ła .  -— „Ja c h c ę  ż y ć ’"4 w y r y ­
wa się  jej c z a se m  r o z p a c z l iw y  ok rzyk

■ po"iedA *ie  cz y  ja b ędę zdrow a L?
N ie  b ęd ziesz  zd row a biedn i

L m ilk o .  ale ci przec ież  nikt lego  nic  
p o w ie

T y lk o  ci m ó w ię  o lvch  ra d o śó sc .h ,  
k tóre ty  m ożesz  z ,:,ycia  brać m ó  
w ię  o lym  św iatku ,  w  k tó r y m  ty um  
żesz bs* p otrzebna —  o rad ośc iach  w 
zw a lc z a n iu  siebie —  o „ w y ż y n a c h  du 
o h a “ . k tó re  niasz z d o b y w a ć .  C zasem  
się  na lo godzisz  — żyjesz, tom  czas  
jakiś —  a p otem  b un f się zryw a na 
n ow o: „T o  n ie  jest życit* ja cłtcę  
ż v ć “ !

E m ilk o  m ądra —  c h o ć  .o tę p ia ła 11!
B o  taki w ie lk i  szm at życ ia ,  kry-  

L c y  n a jp o lę ż n ie j sz e  sprężyny jesl nir* 
dla c ieb ie!  Bo życie , k tórego  p ra g ­
niesz. n ie  przyjm ić Cię.

P og o rsz en ie
E m ilk a  leży1 —  oddala  od siebie  

w szys tk ich ,  nicz.ego od n ik o g o  n ic  
ch ce  —  jest  jej tak dobrze —  7 b ło ­
g im  u śm ie c h e m  m ó w i  o tem , że w krot  
ce  u m rze . N icz eg o  n ie  ch ce  —

-.Mm '& L Ś L

Slalcn angielski .Cliancelior11 Wćr/Licrtnyjn/cz ltórzę na skaine wybiżeżc koi'nwa'ji.

przeciw  n iczem u  s i ę ' n i e  b untuje .  
Tak jesl j(-j k*kko. dobrze,  błoiro .. 
Czeku śm ieiT i.  — W ie, że śm ier ć  do  
niej idzie. \ i e  chce .  b y  jej p rzesz ­
k a d z a n o  um ierać .

M ądra Em ilko!
Ale -.mi *rć* nie przys/.la.
Lec? zn ó w  p rzyszed ł  bunl i prag  

n ien ie  żyma.

..To nit V\ d o ld ek  u derzy ł lo  
. .Ten przy g a l"  an om etrze"  \A i 1«) 1
d<*k za n iego  n ie  o tlp ow iad a  *.

.Ti*.s[ w  n im  s a lw a n o m e lr  —mii i*'y 
prądy p rze ch o d z ą ce  przez n iego.  
Przy gaSw an om etrze  sto i „Ta h “ p osiu  
g n je  .się on u s la m i i ręk am i W ilo ld  
ka. ali* W ilo ld e k  nie m a z n im  mc  
w sp ó ln e g o

W ilo ld ek  jesl grzeczn y , m iły .  u 
przejmy* —  j« „t d o b r y  i życzliwy*, ma  
.widfć za in ter eso w a ń ,  d użo  czy la .

„Ten ‘ ji*sl d y  w sz y s tk o  go draż 
id- w y m y ś lą , b ije  i phi je. W lto ld tk  
n ie  m oże  się* zgod z ić  z p o s tę p o w a ­
n iem  Tego". Kazał sob ie  zw ią z a ć  re 
c,e: lec/ usl nie m o ż e  skrę])o"*ać — 
" ięc . T e n “ "  y m y ś la  i p luje. O sobii 
m ó "  i .Ten", jak W ito ld ek  m ó w i  o  
so b ie  M P o ld e k 1-^—  ,.ja*‘ n ie  m ów i  
o .sobie żaden  z nich.. .

W ilo ld e k  i ..Ten przy g a lw a n o m e -  
lr z c “ p ro w a d z ą  ze sobą n ieraz d łu g i1* 
rozmowy*, d y sk u sje  i sp rzeczk i.  I nic 
pogodzą  się  n igd y  zab rak ło  spoi  
dła —  zabrał ło „ ja“ —  Bo on o  w  nas 
zw y k le  godzi , W :to ld k a '‘ z .. Tym 
przy g a lw a n o m e lr / e “ .

!• :T* :i: *

M ów i w ier sz em  ■ za w sz e  w ie r ­
szem : L / y  od p o 'v iad a  — czy* su; pytli. 
rzv m ów i o letn, co  się  s la  je —  ozy  
o lem co się k ied yś  s ia ło .  --  czy  > 
sw y c h  m a rz en ia ch  o  y p r z e ś la d o w a ­
n iach  e; d o  kogoś ,  czy  do siobio- 
m ów  i w ierszem .

\  m ó w i d użo  m ó w i d zień  ca ły  
bez przerwy —- za w sz e  w ierszem . O 
sens m niejsza  m oże  n .e  b yć  — aby  
rym b y ł  —  o b ez w z g lę d n ie  A wię.' 
m ów i:

(Na i"  lanie: Czy uziś w  n o cy  na 
r.ią n apadli?) .

Oni z Kitnin p i /v j j e l in l i  
żeby p o rz ąd k ó w  naglądnli  
Slaśk;* M atrarzk i  
Co m a ład n e  k laczki  
Jak  zobaczy do n ieba  Innitego 
to "*szvslko będzie  /  niego. 
ćKto io jest  .Slaś?)
N azy w ał  się jak raz
n ie  chodził  na cudze zaniki
a swoje  w d aw ał  bulki

Poduszl  e sobie uszsia
\ a  slrycliu  p iórki  suss*/yła
^uszy ła  p iorki
dla sw oje j  córki
A vVJnd<*k Inki pan
żc nazw al i  la ra k n n
a swo jego ebłope  i złowiła
kości jego wyłup ila
O! śl iczny pn jńer  bvl
niech  pan i  / '*o/iunie
że kuni siedział  p r / y  kumie'
a l i te rk i  k u p ą  siedzieli
jak  pebty po  św ielcj  niedz leli.
1* lej pan i  pa luszk i  
lo tak ie  jak  u p taszki 
i dz iew czyną  zosta ła  1 
i z am ąż  nie w y lec ia ła14.

ILzyjest /nrneżna 9'
,On IńfWTil. że nie rzuci s a m o w a ra  

bo  ja z nim nie jestem p a ra

UŚMiECHY I UŚMIESZKI. 
Z krainy wschodzącegcY słońca.

Jeśli  k ob ie ta  weźmie się do  czegoś z a ­
paleni i z am iłow an iem ,  to często w rezulla  
taeh p racy  p rześc ign ie  na jzdo ln ie jszego  męż 
czyznę. P ięknym  p rzy k ład em  tego jes t  pan  
nu \Vbn-Pe-Mai,  in te re su jąc ą  obecnie  .wszy­
s tkie  dz ienn ik i  a m e ry k ań sk ie .

W edle  a u ten ty czn y ch  in fo rm a c y j  panien  
ka ta, j a k  w idać  z ro m an ty cz n ie  b rzm iąceg o  
n a zw isk a  jes t  C hinką  ale przez cztery  i a ta  
ksz tałci ła  się na  pensji  w Aiiglji. gdyż. pocho  
dz.i z zam ożne j  i postępow ej rodziny  ebin 
sk ie j

Osobiście bytem z w olenn ik iem  igiełsfriej 
metodę w y rh o w y w an in ,  a je  o k a zu je  się, że 
rezu l ta ty  tego w y ch o w an iu  różne  d a ją  w y n i­
ki, za leżnie  od indyw id tm lnośe i  w y c h o w a n ­
ka czy Leż w y chow ank i.  ? a n i e n k a  W o n  Po- 
Mai w rok  po pow rocie  z Anglji s ta ła  .sij> lak 
s ławną, że rząd  ch ińsk i  byt zm u szo n y  wyzna 
r zy ć  nn je j  uroczą  g łówkę n a g ro d ę  w w y so ­
kości 20,000 dolarów .

C.zcm zaw in iła  b iedna  dz iewc..yna?  — za 
pyta p rz e ra żo n y  czyteln ik .  Otóż —  ja k  w ia ­
d o m o  z depesz  — pan ien k a  ob jęła  d o w ó d z t ­
wo o g ro m n e j  b a n d y  p ira tów , k tó ry m  p rzew o 
il / i la  tak skutecznie ,  że r a k  dywizje* c.hui- 
skie n ie  m ogły jej  dać  rady  na lądzie  i n a  
m orzu .  R abunki,  m o rd ers tw a ,  po ry w an ia ,  o- 
kupy — cały r . j i s l r  zbrodni  w lem w łasno  
ręczne zas trze len ie  z ad u ż o n eg o  genera ła  
ahiński^gW — oto spis wyczynów m łode j  
Chinki.

T a tu ś  i m am u s ia  p an n y  W on-Fe-M ai k i ­
wają sm ętnie  głowami. Mówiłem p o w iad a  
głowa dom u. że lepiej  by ło  dz iewczynę  w y ­
ślą, na  n a u k ę  do F ranc ji .  AngieNka p rzesz  
lość m o rsk a  i angfelskie  m etody  ko lon ju lne ,  
to nie są p rzy k ład y  do n aś lad o w an iu  dla na 
S/yCh dzieci.  Angielsku b is to r ja  uderzy ła  je j  
do głowy i olo skutki.

—  Ty zawsze się w y m ą d rza sz  po nic w- 
Bzatk* —  od[)o\vie(iziara chiń.sl,a m am a,  cala  
we Izach.

Największe  z m ar tw ien ie  m.a j«*dnal- c h iń ­
ski nacze lny  p r o k u r a to r .  —  ('.o robić: ' -  po 
wiada. — P a ń s tw o  nasze  lie.zj sobie iadnyeli  
(iarę tysięcy !at ale n igdy jeszcze nie . s to so ­
wało kary  śm ierci  do Kobiety Gdyby to  był 
m ężczyzna, już  d a w n o  obcię l ibyśm y m u gto 
wę, nic rob iąc  żad n y ch  ceregieli.  \ l e  co po 
eząć z lą 22-letma dz iewczyną ,  k tó ra  nie 
zd radza  żadne j  sk ruchy  Na nią n iem a  p a rag  
ra fu  w ch iń sk im  kodeksie.

P rob lem  jest  rzeczywiście  sk o m p l ik o w a ­
ny. Możebc p a n ie n k ę  wysłać  z pow ro tem  do 
Anglji ua  dalsze  s iw i ja. Niech się doksz ta łc i .  
Może Zostanie jak im  g u b e rn a to re m  ko lo n jj#  
nym. A sw oją  d rogą  p ra w o  ch ińsk ie  musi 
poddać  rewizj i  sw oje  p u a ig ra iy ,  do tyczące  
kobiet,  gdyż są p rzes ta rza łe .  Żyjemy w w ie ­
ku ró w n o u p ra w n ie n ia  i Musznle powiedzia ł  
Bov:

. /  kob ie tam i trzeba  tw a rd o  
Nie cackać  się ja k  z p-utardc.

V > r i .

-»o«

ustawa o przestrzeganiu 
porządku na Kolejach.

D o w ia d u jem y  się. żc min .sler.stwo kom u 
n ikac j i  o p raco w a ło  p ro jek t  u s taw y  o p rz e ­
s t rzeg an iu  p o r z ą d k u  na ko le jach  użs tku pub 
licznego. U s taw a u p o w ażn ić  m a  m in is t ra  ko  
m u n ik a c  ji do  w y d a w a n ia  w p o ro z u m ień  u 
z m in is t rem  sp a rw  w ew n ę trzn y ch  p rzep isó w  
o p rz e s t rz eg a n iu  p o rz ą d k u  na  ko le jach .  Roz. 
p o rz ąd z en ia  z aw ie ra jące  te przep isy  m a ją  
rów nież  ok reśś i f  o rganu  kolejov.e,  pow ołane  
d o  n a d z o ru  n ad  p o rząd k iem  na  ko le jach  za 
kres  ich u p ra w n ień ,  sposób  wyszkolenia ,  o- 
raz w zór  odzn ak i  dla tych organów

M inisler  sp ra w  w ew n ę trzn y ch  ze swej 
s l ro n y  w p o ro z u m ien iu  z m in is t re m  kom u 
n ikac j i  postanow i,  k tó rym  p ra co w n ik o m  ko 
le jow ym  m a przysług iw ać  p ra w o  noszen ia  
b ron i  p a ln e j  w czasie p e łn ien ia  służby. O r ­
gana kolejowe, yfrzegące p o rz ą d k u  na  kole 
jach  ma5a w myśl p ro je k tu  u s taw y  nosić 
nazw ę  organów  o c h ro n y  kolei. O rgana  te 
m ieć m a ją  p ra w o  n a k ła d a n ia  d o ra źn y c h  
grzywien ,  p raw o  leg i tym ow an ia ,  o raz  znb 
r/.yrny wania w innego  i sp ro w ad z en ia  go do 
n a jb l iższego  posterćinku polic ji,  p ra w o  wzy 
w an ia  policji,  " r e s z c i e  p ra w o  noszen ia  i uży­
cia b ro n i  pa lne j

U staw a,  k tó re j  p ro je k t  opri .cowuio  m i­
n is te rs tw o  k o m u n ik a c j i  zas tąp ić  m a  szereg 
o b o w iązu jący ch  dz iś  p rzep isów ,  k tó ry ch  wie 
le p ozos ta ło  jeszcze po zaborach .  (Iskra) .

a ja k  urzek ła
to poszedł do  piekta
p o dobny  ja k  do  lirowi ków  muc brum tiry
a leraz  on  leży bo  jest cho ry ' '

(P o "  ii*dz Knzimipcin)
„To od siebie odsuńs ia
Nie jes tem  żadna  Kazim icia" .

(Lo h v ło  v, nocy?)
„Bandyci  co n o ry  
na m nie  n a p a d a ją  
spokoju  nie da ją

(Kio napndći?)
„ K o m u  n o c o w a ć  n i e  w ypada  
c h o ć b y  i matka 2 o s i  
też n i c  w s z y s t k o  wyno-s i"

(Kio napada?)
„ Je d n a  igla —  to nit* zd rada ,  
jeden raz m o ja  odwaga  
z ap y tać  u .Stasia Bartek:
Co o n  roil i w  ta n i e d z i e l a "

(Lzy s ły s z y  te le fony?)
f sam a  p oda ję  w różne  sl.i-m.ik**1:'

( K t o ,  m ó w i?* )  j 
.Dużo c iekawości 

n ie będę pow iadać  dla gości 
jakiegoś ja w iersza  
k iedy o n a  jes t  p ierw sza".

(P roszę  *f n ó w ić  p ow oi t ?!
„ J a  n ie  jaJ ta in  dz is ia j  ołi. 
żeby op o w iad ać  powoli 
wszystk iego nie spam ię tasz  
chytra wyjadziesz  aa  cm en tarz ,  
p a łk a  n iech  pani  ro z u m u  du 
j a k  sa m a  jego u i m a"

Gzy Li n ie pozazdrość*! poeta*?
Bez w ys i łk u  b e -/ p rzym u su ,  od- 

m ec h e en ia  syp iesz  ry iny, rynty. rym y .  
Bez n ich  m y ś l  ei *ię nie klei

Myśli szu k asz  dla ly m ii  — nie ry­
mu ćllu myś'.i.

H. .Liiłkowska.
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W związku z fMijfłuskami o rzekom em  
xnikj)ięt‘iu bobrow w M onintszezyźnie, i  ra­
m ienia oddziału Połskiefio T ow arzystw a Kra 
Joznawezego przeprow adził na m iejsce ba­
dania inż. M ianowski ^który —  jak intor- 
muje V. r . K. w Słonim ie — ustalił, że na 
terenie pow iatu Słonim skiego istn ieją 2 że ­
rem ia bobrowe: jedno napt^zeeiwko maj. 
P rusow szczyzny (4— 5 dn ig ie  około os. 
D ziatkow ieze (lło£v bobrów nic ustalona).

Bobry są.
Na teranie gm. tfnbrm nyskiej (b. pow. Sło­
nim ski, obecnie b a ia n o w iek l, są 4 żerem ia: 
2 naprzeciw  w si M ohillee (w  jednym  3 szt., 
w  drugim  5 —6). jedno pow yżej Regluową  
(najw iększe nad Szczarą 10 szt.) i w reszcie  
naprzeciw  wsi Doueom ysi (1 szt.).

f l's z ę d iie  obok żerem i znaleziono  na śnie  
gu św ieże ślady bobrow e i nacięte  gałązki, 
co n iezb icie .w ładczy o  obecności rzadkich  
juz dzisiaj w P olsce bobrów.

Zabójstwo i samobójstwo na wsi,
na tle zazdroSci.

luf jur Sakow icz lut 26, zani. wc wsi Kon 
ty, pow  oszm iańsk lego uw ażał swą kuzynkę  
Marję, i. 10 za narzeczoną i byl o nią bar­
dzo zazdrosny 'ponieważ w iedział, że cieszy  
się ona sym patją u  innych rów ieśniku..

Murju nic traktow ał, narzcczeństw a po­
ważnie i k icoy w ubiegłą sobotę została za 
proszona na zabawę, cbęln ic  w zięła w niej 
udział nic pow iadom iw szy o  tem kuzyna.

Następnego dnia n godzinie 8 przybiegł 
na pod „ orko Marii zdenerw ow ani Julian

Sakow icz, w w alał Marję z m ieszkania, a 
kieay w yszła odpivwaaz.it ją w  stronę stud­
ni i zaczął robie M arji w ym ów ki z pow odu  
przyjętego zaproszenia na zabaw e podczas 
jego nieobecności.

W  czasie rozm owy Sakow iez uiegł siln e ­
mu podenerw ow aniu i w pew nej ch w łii strzc  
lił dw ukrotn ie ido Marji z onciętego kara­
binu, kładąc ją Irupem, poczem  pobiegł do 
w łasnej sloitoły i łam  z tegoż kaian lnn c e l­
ny ui strzałem  w okolicę serca pozbaw ił się

Okazanie się niedźwiedzi w lasach łuninieckich,
Tragiczne skutki polowania.

Z ł.iitiiiiea donoszą, iż w lakach nijejseo cian inow i Chalcwic/.nwi 
wy eh robom iey zatrudnieni przy w yrębie 
dl rew a zbudzili niedźw iedzia. Poniew aż 
■niedźwiedź rozszarpał jeanego z robotników  
niejakiego O guzowieza —  urządzono na - nii 

obławę. O Oława trw ajaca z górą pięć
godzin, zakończyła się  tragicznie, gdyż ata­
kow any król kniei ciężko poranił dwóch  
naganiaczy, oraz zdarł łapam i skórę wloś-

Pnuiew aź zw ierfc- 
zbiegł w lasy, należące do w łaściciela  mHj.it 
ku „Olesiu" p. łizatkiew iez a polow anie ua 
niedźw iedzia zaniechano.

D onoszą nam . Iż w' lasach w rejon ie Sion 
kiewlc/.-Łachw y w idziano rów nież niedżw ie  
dzieę, która z m ałym  ukryła się  przed robot­
nikam i. O ukazaniu się w lasach łunłnlee- 
kieh niedźw iedzi pow iadom iono władze. „

Oszmiana.
PDI.SKA 1 PAŃSTW A BAŁTYCKIE.

Perwialuwy Komitet T ygodnia  Akadem ika 
w Oszmianie urządził  dn ia  20 b. ni. dąn ting-  
b ry a ż  na  d o eb o d  B ra tn ie j  Pom ocy  U. S. B. 
Zabawę poprzedził  pożyteczny odczyt poru 
cznika  1 p p  )eg Sm nis ław a T ru szk o w sk ie -  
,go, w ydelegowanego p:vt /  W ifjewRrłzki Ko 
mitel  TygoAnia Ak. P re legen t  m ów ił  n a  te 
m;“ s to su n k ó w  polsiko-bałtyokicb. zilustro- 
w “ t przt szsod j  i możliwości zacieśniania  ści­
ślejszych węzłów Z T iu land ją .  Kstoują, Łotwą 
i Litwą. Pin iam i ja  żywi ku n am  przyjazne u- 
czucia, nie ninie jsza jed n a k  p rzy jaźń  łączy ją 
z N iemcauii,  z k ló rem i R innowie liii m ają  
żadnych  konfl ik tów  go .podarczych. czy poi i 
tycznych. lYzocrwiiii . żywą M n  jest pannę- ' 
bra te rs tw a  b ron i  z. Niemcam i przed i w cza 
sio wyzwolenia. Natomiast  głęboka p a n u ę  
wśród społeczeństwa fińskiego n iechęć  do  So 
wietów, uczucie  żalu do Rosji za  z a b ó r  guber  
“ U — a rc h a n g ie l s l i i j ,  wologodzkiej i ura ls  
t i e j .  zam ieszkałych przez p lem iona  lińskie. 
1’tnnowie  n ia /zą  o wojni ,  H.. rod o w, w czasie 
k tó re j  mogliby  (włączyć te ziemie z M icie 
czą. Nasze z.bjiźc-nie się- do są s iad a  w sch o d n ie ­
go nie m ogło  zatem przyczynić  się  do  ożyw ie­
n ia  stosunków z Helsinkam i.

Estoinja jest usposob iona  do n a s  bard/,  ł 
iyczliwie,  cóż, k iedy  i ona  m a  juezatulw ion\ 
p o ra ch u n e k  /  Rosją o lngr ję ,  gdzie Sowiety 
t łum ią  z cala bezwzględnością  k a żd y  objaw 
uczucia n a ro d o w eg o  Kstów. Inaczej przetls ta 
wia się sp raw a  n a  Łotwie, n iem a jąee j  żad 
n ych  konfliktów z Sowietami,  a n a s t ro jone j  
anty ge rm ańsko .  Łotysze p ragną  bliższych sto 
su iK ó w  z. I’olską — sp o ty k a ją  się z zupełną 
z naszej  słTony w zajeąm ośe ią .  J ą t rzącą  jesl 
jedna;,  sp raw a  mniejszości polskiej na  Lot 
wie; W obec  aspirar.yj  n a rodow ych  bij m n ie j ­
szości są Lotyuze bezv zgitędni. Na/większe a 
loli trudnośc i  w tw orzen iu  zwartego bloku 
państw  po lsko -battycKich — to sp raw y  gos- 
(v d u - ć / e  Z arów no  Lsiim ja .  |ak Łotw a mog(\  
b y  być p o jem nym  ry n k iem  d la  naszych wy 
robo  w przem ysłowych .  Niestety, nie. nn im \ 
ca  u a icb  kupować. K ra je  te wybitn ie  rolni 
ozo -hodow kine , . a na  p r o d u k ta rh  tych p rz e ­
cież n a m  nie  zbywa, sz iłkamy u jścia  dla n a ­
szego własnego n a d m ia ru  W dziedzin ie  kul- 
ura lne j  istnieją  już pow ażne  zaczątki wza 

jeninego zbliżenia i jak  najlepsze niożliwoś 
ci na  przyszłość. Zbliżenie lo przyśpiesza sw ój 
pochód  wobec groźby ekspansji  ge rm ańsk ie j  
na  ie te r s to r ja .  Toć w ła śn ie  w Tallinie  zro 
dził g łośny p lan  rozenbergowski .

Av -toku dy sk u s j i  p. d y re k to r  Łokueiews 
ki wyrazH m niem anie ,  że wobec n a p o ru  ger 
•nu.,skiego us tąp ią  wszelkie chwilow e rozhieź 
ności na  plan dalszy, a  do g łosu d o jdz ie  in 
siynk t  s a m o za cn o w aw c/y ,  k tó ry  każe połą 
czyć się w  ̂warty pierścień  dla skutecznego 
przeciw dawienia  się zach łannośc i  n iem iec ­
kiej. W dziedzinie spraw gospodarczych  p o ­
w ażnym  k ro k iem  naprzód pow in ienby  I m ­
port  w  Ih-ui, n a d  k tó rego  h u d o w ą  czynniki 
m ia ro d a jn e  j iow ażnie  się teraz zas tanaw ia ją .

Ij P.

Rudzfszki.
CHOINKA.

D orocznym  zwyczajem  na te ren ie  Jiud/.i- 
sz.ek u rz ąd z o n o  21 b m. . cho inkę"  dla dzie 
ci. s t a r a n ie m  polskiej  m ie jsco w ej  in te l igen ­
cji. z in ic ja tyw y  K om ite tu  R udz ic icL kh  go. 
k tó rego  p rezesem  jes t  p k ap itan  K u s d r a  
do w ó d ca  k’c>p. Miejscowe nauczycie ls tw o  o- 
prócz  p o d a ru n k ó w ,  za ję ło  się / o r g a n i z o w a ­
niem  d z ia tw ę ,  p rzy szy k o w ało  około  400 to ­
rebek s k ł a d a j a c  'w nie po 7 c iastek i 2 c u ­
kierki.

R ozdano  te p o d a ru n k i  n ic ly lko  dzieciom 
polskim, lecz. i dz ieciom  mojżeszow ego wyz- 
n inia.  k tó re  uczęstn iczyły  w lej zabaw ie  
K P  Vt n a s tąp i ło  na  ten cel sale Ogniska 

zao f ia ro w ało  przez  p. Kopliew a,  k ie ro w n i­
k a  d rogow i go. p o d a r u n e k  w- to rm ie  cukier  
ków i o rzeszków  ua  sm nę  l a  zbitych.

D ziec ia rn ia  b y ła  n a d zw y c z a j  zadow olona  
z 'n ip rezy ,  tem b ard z ie j ,  żc p rzygo tow al i  im 
aK ^.'v a > h a rm o n iśc i  z, k o m p au j i  K(1P.

jsz3c k ró tk ie  sp ra w o z d an ie  z. p rzebiegu 
•■choinki ' rów nocześn ie  tą drogą  sk ładam  
ser  ecznc p o d z ięk o w an ie  ludz.iom do b re j  wo

Przy sposobności nadmieniam iż tenże 
Komitet Rodzicielski,,  jpod przewodniclwem
P- kap. Kuązłry ,  rozpoczą ł  d o ży w ian ie  ut,o 
Sl(,j dz ia tw y szko lnej  w liczbie 40 osób 

K ierow nik szkół;

I gatr muzyczny „LUTNIA*
® * I S o g o d i. 8.15 w iecz,

..M A R J E T T A “
° P e r e t lc, » 3 eh . k t . c h  Koiło.

C en y  zn iżone

w  P ią te k  25 b ~

n G 0 S P 0 Q Ą

POD BIAŁYM KONIEM*
eny propagandow e

W i l k i .
Na terenie gm iny knzlow sklej ukazały się  

w ilki. Zglodiiiułe bestje napadają nn żywy  
inw entarz. W iib. sobotę zdarzył się w yp a­
dek, iż w ilki we w si L ipowee roz.szari ais 
dwóeti psów W tejże wsi w łościan inow i Ha 
raslm ow iezow i udusiły w ch lew ie dw oje c ie ­
ląt i jałów kę.

P oniew aż plaga wilków w lej gm inie za­
graża n iebezpieczeństw u — w łościanie zwro  
eili się  do władz gm innych z prośbą o zezw o­
lenie urządzenia w iększego polow an ia  z na 
gonką.

Odbędzie sie ona we czwartek.

lw y z y s  z a h a m o w a ł  d o p ły w  ud >- 
dzieży  d o  zawodów' rzem ieś ln iczych ,  
bo yvit;kszość w arsz ta tów  z. w ie lu  przy 
czyn  n ie  m oże  p o zw o l ić  sob ie  na l e 1 
m in atorów  Niła w ięc  rzeczy  w srod  
m ło d z ie ży ,  idącej w  k ieru n k u  tve!i 
zaw otłów . p o w sta ło  b ezrob oc ie .  M ło ­
dzież sfer  n ie z a m o ż n y c h  z n a ła / .a  się  
w sytuacji  rozp aczl iw ej .

Sfory rządow e,  ch cą c  zw ih / y ć  i 
te sk u tk i k ryzysu  g o sp od arczego ,  p o ­
w o ła ły  do życ ia  „S tow arzysz , ,n ie  O pie  
ki nad \  iez.atrudnioną M łodzieżą"  
klć>r<‘go zadanbm i jest d o starczen ie  
pracy dla m łodoc ian y  cli bezrohoi  
nych.

Na terenie W iln a  bezroboede v. środ  
m ło d z ie ży  d aje  się  rów n ież  od rzu ć  
d otk liw ie .  Istniała leż potrzeba zo - 
g a n izo w a n t  j fikcji w k ierun ku  n ie ­
s ienia  p o m o c y  b ezro b o tn y m  w w ieku  
od lal IG.

\k e j ę  tę podjęła  o s la ln io  „Org.r 
iiizacja Młodzieży Prac.ującej'.  o d ­
d zia ł w  W iln ie .  1’lan pracy p o m y ś la ­
ny  jftSI szeroko.

O. M. P. na w io s n ę  zo rgan izu je  o 
c b o łn ie z e  zesp o ły  (trący d la  bezrobof  
nej m ło d z ie ż y  i w y ś le  je na roltoty  
publiczne. C hłopcy  w  zesp o ła .  h będą  
z o r g a n izo w a n i na w zór  w o js k o w y ,  do  
staną p ełne w y ż y w ie n ie ,  ubranie.' f)0 
gr. d z ie n n ie  i będą sk o sza r o w a n i.  W  
k w ie tn iu  za trud ni s ię  w  len sp osób  
do 800  e h ło p c ó w . Do zespołów  prae^  
będą p rzy jm o w a n i  ch łop cy  z w a rsl w 
n ajb ied n iejszych .  W .‘•dosunku dc. poz  
b a w io n y c h  op iek i i n ie sp o k o in y e b  
(„dzieci" ulicy) będ zie  oltow i ą / \ ’w ał 
nawa I p ew ien  p rzym us.

O. NI. P. w ileńsk i szkoli już instruk  
lorów . k tórzy  p o k ie ru ją  zesp o łam i  
pracy. D o Ostrowda K om orow a, gd zie  
się ro z p o c zą ł  kurs  instruktorsk i,  w y ­
s łan o  sześciu  k a n d y d a tó w .  Do Dębh  
na na id en ty c zn y  kurs w y je d z ie  22  
kit n m  d a ló w

Na dobrej drodze rea lizacji jest lak

ze projekt Internatu" O. M. P.-u dla 
m łod z ieżs  n iezam ożn ej.  p ragnącej  
kształcić  się  w za w o d a c h  r z e m ie ś ln i ­
czych . „Internat" na to osób  skupi  
e lem en t  na jbiednie jszycłi cbłopc,()w  
takich, k tórzy  w y k a ż ą  się c n ę c ią  do  
nauk i.  C hłopcy  o trzym ają  ca łk o w ite  
u trzym an ie ,  ubranie i t p.

O rganizacja  M łodzieży P racującej  
dąży do z o r g a n iz o w a n ia  sz k o ły  wikli-. 
niarsk ic j  w  W ilc jce  p o w ia to w e j ,  przy  
ktćtrc j powrstałbv tak że  'nternat dla  
dziec i  p o z b a w io n y c h  ojtieki. W  s z k o ­
le le j  u lo k u je  sic e h ło n c ó w  od lal 14. 
W ładze lo k a ln e  w  W ile jce  p ow ity  
w ej p rzy ję ły  do wdaciomości ten pro-  
jckl z. u z n a n ie m . R u r m id r z  A\ i le jU  
p o w . o f ia ro w a ł G hu z iem i n a  6 lal ' 
d zie rż a w ę  pod p lan tacje  w ik lin o w ą .  
R ó w n ież  starosta  przyrzek ł d a lek o  idą  
cą p om oc .

w' pobliżu  W ilna ma ] x .w  lać o- 
s tod ek  w iejsk i . .ó m p o w y '  produK  
cjt ziół leczn iczych .  Ośrodek ten chcl- 
b eg z y sten cję  i naukę 40-tu eddo;.- 
corn.

' T o  stt p ian e  na n ied a lek ą  p r /y  
sz łość .  O b ecn ie  O. M, P. k o ń c z y  or 
gan izac ję  b ezp ła tn e j  k u ch n i dla n ie  
za m o ż n e j  m ło d z ie ży ,  która b ęd z ie  we - 
d aw ała  400 o b ia d ó w  d z ie n n ie  ort  
zetrganizował kurs narciarsk i, w  któ  
rvm  w z ię ło  u dzia ł 20  c h ło p c ó s  
C hłopcy  ei są ■ s k o sz a r o w a n i  i otrze  
m u  ją p ełn e  utrzymanie'.

O rganizacja  Młodzieży P racującej  
dba także o elziewczęta O b ecn ie  pow  
s lu łe  przy p o szc ze g ó ln y c h  ogn iska  dt 
kursy szy n a ,  kro ju i t. dla d z ie w ­
cząt n a leż ą cy c h  do O. M. P. \ . .u k a  
jest be'zpłalna. U d z ie l i  ja jej i ) 'z in t e i , ‘ 

so w n ic  m is trzyn ie  k ra ’ ’’ ,, :c. (h)

Narodziny japońskiego następcy tronu.

Matka irralżonki Miikada i,w śi'udkii) oto- 
Cźonii cz łonkam i d o m u  panującego,  p rzy jm u 
jć życzenia od  przedst awieużn społeczeństwa

Tokio z pow odu przy jścia na św ia t  n a s tę ­
pcy tronu. Ja k  w iadom o cesarska  pa ra  Japo- 
nji po s iad a ła  d o tą d  tylko cótki.

Spółka nabieralskich
z odpowiedzialnością

Jak nztsi można dojść do pieniędzy.
karną.

DYRKKTOR KOHN I KOMPAN,IA.

Pfcrwszegu należy przedstaw ić czyteln i 
kam Mordkę Kohna. który pełni* odpowie  
dzialne funkeje dyrektora spółki. Jest ło  
osoba, kuta na ezłery nogi. ..daniem  jednak  
„p. dyrektora*' bardziej od niego sp ry ln . 
ji^t W igJor E psztcjn , którem u zarzueŁją 
in icjatyw ę utw orzenia spółki. Trzeci ło  
Chim O ujclus, scharakteryzow any przez 
policję  jako znany przem ytnik . Czwarty to 
Zysel W elnreich . W szyscy czterej stanow ią  
m niejszą c /c ść  za łożycie li „Kasy Kreely to- 
w ej“* w N ow ej W ilcjcc. Zasiedli oni wczoraj 
na law ie  oskarżonych sadu okręgow ego w 
W ilnie pod zarzutem  popełn ienia szeregu  
skom plikow anych oszuslw  na ogólną sum ę  
4fl tysiąc,v złotych.

JEDENASTU ł.AK.NĄCYCH 
M ożna nie m ieć pieniędzy a założyć „Ka 

sc Kredytową'*, cieszącą się w praw dzie  
krótkotrw ałein , lecz dostaie‘Cznem z.aufaniem  
by grnbo zarobić. N a l.ż  tylko uzgodnić  
poglądy dziesięciu  osób. ł .icz b , tc w ystar­
czą do utw orzenia spółki.

Epsztejn i Colin zdołali znale'źć jedenaś 
uie osób. W  leu sposób w roku 19'50 w m ie­
ście N ow a W ilejka, przy ul. O bjazdowej 3, 
pow sla la  .Spółdzielnia pod firm ą „Kasa Kre­
dytow a". zarejestrow ana następnie w W y 
dziale H andlowym  Sądu O kręgow ego w W il­
n ie  za Nr. 790.

Udział członka w ynosił 100 złotych. —  
N ikt jednak tej sum y nie w płacił. Statut 
Spółdzieln i opiew ał, że zadaniem  jej jest —  
„podniesien ie  spraw ności gospodarczej sw e­
go środow iska oraz dobrobytu członków  
przez w ykonyw anie czynności bankowych**... 
Do stutulu jednak nie w ciągnięto tej bardzo  
w ażnej okolieznośei, że w szyscy członkow ie  
po dopięciu „dobrobytu** zam ierzali przezor  

Oprócz w yżej w y n iien im u ch  do kasy na 
nic czm ychnąć zagranicę, 
leżeli niejaki Jozef Żytnieki. podejrzany o 
w erbow anie kobiet do Argentyny —  oraz  
niejaki Jeehyel M iński. Obaj są dziś* zagra­
nicą. Żytnieki hula w Gdańsku. Miński w ló  
czy się po Paryżu. Obaj zdążyli w porę 
ueicc.

JAK PRACOWAŁA KASA. 
ledenastu  łaknących pieniędzy rozpoczę­

ło pracę z golem i rękam i. M iało jednak za 
sobą potęgę przeróżnych pieczątek  i rejestr  
handlow y. Endzte w ierze li im.

Pierwszą tranzaki-ją było nabycie muszy

Nowy taniec dziecięcy.

ny do pisan ia w firm ie w ileńskiej ,,.\d in ini 
stracja" w artości 1356 zł. Zapłacono za nią 
w ekslam i kasy. W krótce m aszynę tę sprze­
dano Urzędow i Pocztow o-T elegruficznem u w 
N. W za 300 złotych. Byl to pierwszy zaro­
bek.

N astępnie „Kasa" zaezęm  zam aw iać w 
przeróżnych firm ach na terenie całej Polski 
najprzeróżniejsze towary-. Zamlewienia te 
sięgały  ogólnej sum y 100,000 złotych. Kasa 
zam aw iała je na nazw iska osób, za które  
ręczyła materialnie-. Aby ponaglić firm y dei 
w ysyłk i leewarei. niektórzy e/łonke.w ic zarzą 
du kasy jeździli eiei firm  w eelei eeseibislegei 
porozum ienia.

Towary zaineiwiuut- idynęly elo kiesy wari 
kim  strum ieniem ,

PIERW SZE SKANDA1E.
Centrala firm y „Philips" w W arszaw ie  

naele-słała kasie transport żarów ek elektryez  
nych w artości pemad 1.000 złotych. Kasa w i­
sia ła  wzaininn bezw artościow e w eksle  i czeni 
pędz.ej zaezęła sp ieniężać żarćewkl. rzucając  
je  na rynek w ileńsk i po cenach niższych od 
fabrycznych. Rewelacyjne ceny wy wołały  
skandal na rynku. M iejscow y oeldzial „Phi 
lipsn** zaalarm ow ał centralę.

T ym czasem  M iński i W tcnrcieh obrabia- 
~ li W arszaw ę. B iałystok i inne m iasta. W 

W arszaw ie „nabyto" u Fejgi B ursztyn kets- 
me,tyke»w nu lóet zt. W B iałym stoku u Hen 
ryka Sehcrszm idta —  transport opon i dę­
tek san iochooow yeli na sum ę 1000 zł. W  M ar 
szaw skicj firm ie ,.S. J. Król" w zięto łakie  
rów ł farb na 580 zł. \ \  firm ie „Ursus" —  
Abrauia Suclie>żebrskiege> obtiwia na 1300 zł., 
a naslępn ie lia sumę 493 zł. W Ł oazi u Fry 
derykn Łieglerada nabyło na w-eskle orzyw i 
ście, lakierów  i farb na 477 zł. i t. d, i t. el.

Sleewein brano wszt;dzie i w szystko, co  
się  ty lko daw ało w ziąć na w eksle. Towar, 
uzyskany w ten sposon , sprzeeiawano w tem  
pie gorączkę.weni na terenie W iłna.

O czyw iście ceny były n izsze od norm al­
nych. Czasem  zniżka dochodziła  do 50 proc. 
nom inalnej w artośeł. W yw oływ ało  tei burzę 
proicsteiw ze strony kupieetwa.

P o dw óch m iesiącach „pracy * Kasa Kre­
dytow a zaezęła się  dckon.splreiwać. Zorjento  
w ano się  w jej charakterze.

„Ka S V ‘ W BIAŁYMSTOKU, WARSZAWIE  
1 KALISZU.

Kiedy policja w ileńska zaopiekow ała się 
“tfśpotlarką knsy, zdążyła już ona otrzym ać  
tow aru na 40 tystęey ztotye-h. Ekspertyza  
buehąlteryjnu stw ierdziła , że kasą poza re­
jestrem  handlow ym  była fikcja. Nie proAH- 
dziło się w niej ani jednej księgi praw idło 
w o i uczciw ie. W szystko istn ia ło  poto, by 
nadać eeeh praw dopodobieństw a blatlze.

P o lic ja  stw ierdziła  tukżey, że bohaterów le 
ikowow llejsey, zadow oteni z. prosperow ania  
„Kasy" brali udział, a m oże naw et by 11 inic  
jatoram i, ptedobnycb przedsięw zięć na ter* 
nie kilku innych m iast w P olsce. Ktibn i Ep 
sztejn w iedli prym w „K asie K upieckiej’ w 
B iałym stoku, —  E psztejn był pow ażną oso  
bistoscią w „W arszaw skiej Spółdzielcze j
Kasie Kredytowej*'', —  n Żyluicki, Dajehes 
i W ciiirelch  należeli do „Spółdzielczej Ka 
sy L udow ej w Kaliszu". W szystk ie te , Ku 
sy‘* w chw ili zdem askow ania „Kasy" w W ił 
nie były rów nież pod opieką poliiji, W szę­
dzie w szczęto procesy karne.

WrCZORAJSZ\ PRZEBIEG ROZPRAWA
Z jedenastu  ezłonktew —  założyeieH  „Ku 

sy “ stanęło  w czoraj przed sądem tylko czle  
reeh. Reszta uciekła Opreecz jeonego. który 
podaje stę za chorego. Ściągają ich listy goń  
cze.

Po spraw dzeniu persoualij oskarżonych  
prokurator w ystąpił z w nioskiem  o odroczę  
nie rozprawy aż do ujęcia luh eiwiei'dzenia 
ucieczk i defin ityw nej pozostałych oskarżo­
nych w lej spraw ie.

Obrońcy prosili sąd o rozpoznanie spra­
wy.

Sąd jednak przychylił sie do w niosku pro 
kuratora i spraw ę odroczył na inny term in.

L isty  gończe poaążą śladam i Zytniekiegei 
i M ińskiego — tło Paryża i do Gdańska.

* Włoel.

WILNO.
W TO REK , dnia  25 slyezuia  1934 r.

a

7,00- -800: Czas G im nas tyka .  Muzyka. 
D zienn ik  por.  Muzy ka. C hw łika  gosp. dom  
11,40: P rz e g lą d  p ra sy  11.50: Pieśni artysty­
czne (płyty)'. 11,57: Czas. 12,05: K o n re r t .  — 
12,30: Kom. m eteor.  12,35 O ć. koncertu .  
12,55: Dzienn ik  pot. 15,10: P ro g ra m  dz ien­
ny. 16', 1-5: „L eg jon  Młodych ;t rzeczyw is tość" 
— pogad.  15,2o W iad .  o eksporcie .  15.30: 
Giełda ro ln icza .  ió,40 M uzyka  z k ra in y  baś 
ni (płyty). 16,25: S k rz y n k a  P.* K. O. 16.40 
P o g a d a n k a  rad jo tec h n icz n a .  16,55: Jazz  -na 
d w a  fo r tep iany .  17,25: „Na n o w e  życie '  — 
m ik ro fo n  w Z akładz ie  SS. M agda lenek  aa  
Antokolu. 17,50: P r o g r a m  na  ś rodę  i rozm. 
18,00: „15-lecie szko ln ic tw a  ogcMnokształcą- 
ccgo" —  odczyt 19,00: Odczyt  l i tewski — 
19,15: Codz. ode pow. 19,25: Fe l j  ak tua lny .  
19,40- W iad .  sport .  19,13: W it.  kom. sport .  
19,47: Dzienn ik  wiecz. 20,00: „Myśli w'-'nra 
ne“ . 20,00 O p e re tk a  „ H ra b in a  M ar ica"  — 
E. K a lm an a .  21,00: K w ad r ,  liter .  21,15: D. c. 
operetk i.  22,30: M uzyka  ta n  23.00: Kom m e ­
teor. 23 05. Muzyka tan

SSRODA. dnia  24 styczniu 1934 r.

7.00 ( zas. G inm aslyka .  Muzyka. Dzień,
por. Muzyka. Chv,ilk:e gosp. dom . 8.00- Ciąg 
nienie M1LJONA (Tr. z sali L o lcr j i  Państw .:  
11.40: Przegląd prasy 11.50 U twory Liszta. 
11.57: Czas. 12.05: Muzyka ba le towa.  12.30: 
Kom. meteor.  112.35 W esołe  piosenki. 12.55: 
Kom m eteor.  15.10: P ro g ra m  dzienny 10.15. 
Rezerwa. 15.25: W ia d  o "  eksporcie. 15.3C: 
Giełda troln. 15.40: Koncert .  10 10: Audycja 
dla dzieci. 16.40: „Zagadnienie  ś rodow iska  w 
nowych p ro g ram a ch  szko lnych"  —  odczyt.  
16.55 Muzyka taneczna  17.20 T ran sm .  z Kra 
ko.wa, 17.50: Pi o g ra m  na  czw artek  i rozm. 
18.00: „Ajschyles"  odczyt. 18.20: List od 
dzieci. 18.35: Kolędy yv y\yk. chóru  „.Akord" 
18.50: „Dzieci m arzą  o n a r ta c h "  —  pog. ljl.00; 
Przegląd lilewski. 19.15: Codz. ode. pow. 
19.25: „L i te ra tu ra  powst.  styczn — felj
19.40: Sport.  19.45 Wit. kom . sport.  19.47 
Dziennik wiecz. 20.00: Myśji wybrane-  20.02: 
Godzina życzeń (p tv t\) .  21.00: „W  k ra ju  tu 
dzi zwycięskich —  felj. 21.15: Audycja  pogo 
dna.  22.00: „Ojcowie h u m o ru  wileńskiego ‘ — 
felj. 22.20: Muzyka t meezna. 23.05: Koncert  
„cmfoniczny ćphAyi.

K U ^ J E R  S P O R T O W Y
Uchwała konfercncii turystyczna) w Dyr. Kniejowej

Dziki.
. ^  .*eW P°w . w ołozyńsk iegu ukazały  

się  w łęk sw  Klada dzików

Mięelzynarodoyy-y związek choreograf iczny 
lansu je  nowy tan iec  d la  dzieci —  „m odny,  
ksz ta łcący  i p iękny  *.

W czoraj yy Dvr. K niejow ej oelliyl; ;  
się k o n fer en c ja  tu r y s ly cz n a ,  z.yyołana 
przez. p. tnż. T yszk ę ,  k tóry  zugajajac. 
zebranie  poinformcjyvuł 7.t>roni:uizo- 
nyclt o ńbecn ycli  s lo s u n k a c l i  mięełzv 
kole jnicłyyem, a tu rystyk a .  I w zg lęd-  
niono ,  oczyyyiście, w  pienY.s/ym rzę 
yvietnv. j)ozosl tyviaja wieJć elo ż y c z e ­
nia.

P o  zagajen iu  wyyyia.z.ała się  elłuz 
sza d ysk u sja ,  w k tórej zab iera l i  głos:  
dyr. Uuieyyicz, płk. Giżycki, p. Łęski,  
mjr. Kurcz, insp  Ł u czn ik  i red. Nie  
eioeki k tóry  w y p o w ie d z ia ł  s ię  prze  
eiyvko o rg a n iz o w a n iu  w y c ie c z k i  ko-  
leioyyej do B ia ło w ież y ,  gdyż  puszcza  
n arciarzom  n ie  slanoyvi d o g o d n eg o  
terenu. Białoyy ieża nigeiy n ie  b ęd z ie  at 
rake-ją sporloyy it. -chy ba ty lko  my.śliyv 
s k;|. VA d a n y m  wypaelku BjijłowJeża  
/ n ie w y ja śn io n y e l i  yvzględów za c zę ła  
slayva< się  miyyym o śr o d k iem  sportu  
narciarsk iego , ch yb o  tylko etlatego, że 
leży blfżej W im z a w  i

K on cepcja  zo r g a n izo w a n ia  w y c ie ­
czki elo B ia łow ieży  upad ła ,  a na 
yeniosek mjr. Kurczą poslanoyy iono  yy* 
okres ie  św iat  AA’ N ocy zo r g a n izo w a ć  
Wie łka yyye.ie-czkę k o le jo w ą  elo M'oro- 
eh ty  K o sz t  wyciedjjlct (przejazd w o 
bie strony) yyynióslb' o k o ło  20 zł.

Om ayytano róyynież eios<’ w veze r-

pujt|eo sprayyę zn iżek . Po przeprow.t  
dzen iu  p e w n y c h  poróyvnań ok aza ło  
się, że dla AA’ilna b ile ty  „ tys iaca  kilo  
inetrejyy" n ie  odpoyyiadaja. a co  c i e ­
kaw sze .  że n a w e t  zn iżk i .30 proc.. N  
i; icdogodnc. Iter różni;) się od n o w e j  
tary fy  i k i lk adz ies ią t  groszy ,  a f o r ­
m a ln o śc i  do załafyvienia je\st m oc.  AA’il 
no z n a jo u je  się yvięc w  sp ec ja ln y ch  
yyaru nkac.lt k om u n  ik acy jn o-tu rysty -  
cz n ych .  Z agad n ien ie  jest n a d z w y c z a j
powabne. Dd sz cz ęś l iw e g o r o z w ią z a ■ 

turystykinia za leż y  d a t1 zv rozw ój  
w ileńsk ie j .

Postanoyyiono k o n ie c z n ie  yy sezo  
nie le tn im  u r u c h a m ia ć  p o c ią g i  sp ec ja ł  
ne nad Narocz, W io sn ą  m a p o w sta ć  
pizy s ian ek  k o le jo w y  w T rokach ,  a 
ponad to  Dyr. A\’i leńska  ob ieca ła  z" 
sw ej  s tron y  organiz.oyyać m a łe  w y c i e ­
czki do p o b lisk ich  ok o lic .

AA’ loku d ysk u sj i  w y ło n i ła  się  
n n  M, z a a p r o b o w a n a  jed n o g ło śn ie  
p iz e z  zg r o m a d z o n y c h ,  by za ło ży ć  yy 
W iln ie  jakąś  org a n iz a cje  tu r y s ly ez n ą  
k ló ra b y  s ię  troszczy ła  o c e lo w e  p r o ­
w a d z e n ie  intercsóyy tu r y s ty k i  w i l e ń ­
sk iej .  Poyyinien poyystae sp ecja ln y  
k ap ita ł  M u sim y  yyiększa zw r o c:1 n- 
yyagę na p ro p a g a n d ę  i u d o s teo n ie n ie  
szerszen iu  oe?ółowi k o rzy s ta n ie  z na  
sz y ch  prześlic7ny'ch m ie j s c o w o ś c i  w y

poczy nkoyyo - r o z r y w k o w e  - sportu  
yvo - turystyc zny cli. D y rek cja  w i le ń s ­
ka w y s tą p i  w ię c  do p. w o je w o d y  z o d ­
p o w ie d n im  yy-nioskiem z w o ła n ia  zeb 'a  
nia org a n iz a cy jn e g o ,  k o m ite tu  propa  
gu jącego  turystyk ę  yyileńską.

K on ferencja  p oru szy ła  w ię c  s z e ­
reg a k tu a ln y c h  zagad n ień .  \ATarlo. hv  
w p rzy sz ło śc i  n iec o  częścieęj od byw a  
ty  s ic  jjodobne p orozu m ieyyaw cze  ze 
Jarania.

D z r ś  z e b r a m i ; .i a i >ą c y < i i  d o

RYGI NARCIARZA
Dziś o godzinie 17 w lokalu schron iska  

na rc iarsk iego  Ogniska K. P. AA' odbędzie się 
zebranie informacyjne  narciarzy  k tórzy  jadą  
do Lolyyy n a  mecz n a rc ia rsk i  Ryga AVilno.

Na zeb ran iu  omów i one b eda  sp raw y  tecli 
niczne. Odjazd n a rc ia rzy  n as tąp i  we czwar 
lek rano.

AA A L  N E  Z E B R A M I :  G I E R  S P O R T O -  
AYYCH

Dziś o godzinie  18.30 w loka iu  A, Z. S. 
odbf^z ie  sit; doroczne  w a ln e  zebran ie  O.Z.G.S.

Zebran ie  zapow iada  się spokojnie.  Po wy 
s łuchanin  sp raw o zd ań  odbędą się w ybory  no 
wyeh Avładz.

(O b ra zek  prawdę,(Wy).

i tumy ludzi w y chodzą  z. kośc io ła  po a a -  
hóż tńs tw  ie i po k a zan iu  Tekstem oyla  Ew an 
gelja o u rzędn iku ,  k tó ry  b łaga ł  O h r y . ł t iA  
Rana o uzd row ien ie  sługi c h o ru ją c e g o  »  j* 
go domu. I. lNinie nie jesioni godzien  abyś  
wszedł ilu p rzyby tku  mego, ale  rz ek n i j  s ło ­
wo. Ł będzie u zd row ion  sługa m ó j ' ) > Kazuo  
i l / ieju  v vktada  ) ir/ystęjin:e juk h u m a n i t a r ­
nym  ).»vł ten pujgnnii). k lory dba t  tak  dale-ce 

i o swego niew oln ika .  Obecni zeg n a ją  ;się, 
modlą, z ac h o w u ją  jak  ehi-j.e.ścijanie, są n i ­
mi chyha.  ho pocóżby szli na Mszę?

W ychudzą ,  przed  d rzw iam i stoi k o b ie ta  
w taehmuiiach. d rż ąc a  z r i i lodu.  ostry wiatr  
wieje, t rzym a o w rzodzone ,  sk rzyw ione  dziec  
ko na  ręku  owinięto p o d a r tą  chu s tk ą ,  w idać  
jak są oboje  zmarzn ięci .  O poda l  e leg an ck a  
pan iu s ia  kw esta  je, na na ju b o ższy ch  zaaje-,- 
się... Kobiela , ta \\ ła c h m an a ch ,  jęczy roz 
d / ie ra ją c y m  i lu ono lonnym  płosein: . .Ram, 
wie łaskawi,  p ro s /ę  choć grosik  na  kawał.ck 
chichu, z li tu jc ie  się". T łum ; syte. zasobnie  
ubrane ,  walą s tadem  z dom u Bożego Trzy 
dziesei siedem  razy po w tó rzy ła  ź eb ra c /Ju  
sw oja rozpaczliw ą prośbę, wobec k i lkuset  
m ija jący ch  ją  iuo /i . .  dos la ta  jed n ą .  ,edy lią 

' j a łm u ż n ę ,  od mężczyzny, a s/.ly i m a.k i  z 
dziećmi.  Tuż przy niej. e legancka  k w es ta rk a  
wyw abiła  z. kieszeni s to jącego  ezas jak iś  szy 
kowca. jlik-iś da tek  do puszki. Żebraczge na 
len w idok głos się zu łam al i n ab ra ł  jesztz.e 
ża łośn ie jszych  tonów, pod koniec  tej t o r tu ­
ry dźwięczało  coś jak  ska rga ,  p rzechodząca  
w zawziętość  minio  się wrażen ie  że- lada  
chwila  la m a tk a  rzuci tem gtodnein dziec­
kiem w ten o bo ję tny  tłum. k tóry  mija! ją, 
jakby nic by ta  głodnym, jęczącym  człowie­
kiem, ale k am ien iem  p rzy d ro żn y m .

Po tw o rn o śc i  tego w idoku  nikt nie oilczii 
wal, b ezm yśln ie  m ija n o  tę nędzę, o c ie rano  
sie koło m a j  sw o ją  sy tośc ią  i n a w e t  prze-, 
lo tne  sp o j rz en ia  rzucane  ja k  na  s jnzę t  nie 
wywoływały o d ru ch u  czlowieczuństwa..  A 
przecie  to ezłowlek wołał do luazilł!

Do n o rm aln y ch ,  spoko jnych ,  zacnych  lu ­
dzi. bogubo jn ic  w ychodzących  z dom u Boże 
go, po w ys łuchan iu  prz; stępnego, . jasnego  
wysiad ł!  słów — nakazów  C h r y s t u s o w y c h . . .

Rocóż się polem  o b u rzać  nad  o k rne ieńs t  
w ami czBi-ezw yczajki,  czy o ch ran y  c a rsk ie j?  
VY tam tych  sp raw ach  był t r a n s  w y ją tk o w y ch  
czasów i n iezupełn ie  n o rm a ln y ch  ludzi, u tu? 
C.zy obojętność  na w idok  tak ie j  nędzy, mat 
ki z. g łodneui d / icuk icm . nic byl p o tw o rn o ­
ścią ze s trony  tych k ilkuset ludzi w-ychod/ą- 
t-yeb r  kośc io ła?  Gzy ta m a tk a  Aiic p rzeebo  
dziia tortury '?

1’own- ktoś, żi l iiepodobn..  d ąw „ć  w.szyst 
kim ..ebrakom. żc w o g ó k  żeb rac tw o  w f f g  
nie jes dokuczliwe,  l i ie ii jarzm ione ,  up raw ia  
ne nie zaw sze  z konieczności ,  że są ins ty tuc  
je, i to, i owy) m ożna  powiedzieć,  ale nie 
zmieni to tego zbiegu okoliczności:  t łum z 
kościoła,  m a tk a  z g lodnem  p taczącem  i cho 
rent dz ieckiem  w  ł a th in a n a c h  na m rozie ,  
wśród  teg<4 tłumu, i s l r o jn a  p an iu s ia  w c iep  
leni lu trze .  k tó ra  zb ie ra ła  sk ładkę.  Może aia  
lakir l i  jak  la uboga, ale ona bym  teraz., w 
tej eliw ilt głodna, jej oczy skam la ły  -silniej 
niż j e j  glos, a sp o ty k a ła  spojYzenia j a k  gfu 
rh y  in*ir, z im ne i przesuwające;  się  po n ie j  
j a k b y  jej nie widział*, wcale.

Dopr iwdy, należy coś rad y k a ln eg o  jn zed 
sięw7iąe z. żeb rac tw em  w W itn ie  bo  z. j e d ­
nej s t ro n y  d em o ra l iz u je  ono b iedaków, ka  
żac im liczyć na o f ia rn o ść  u r / y  dzieci n a t ­
ręctwa (słynni już  są g ro m ad n ie  n a p a s tu ją c y  
p rzechodn iów  chłopcy na Mickiewicza a 
widać i w k i lku  innych  m ie jscach  oosauzo  
ne na  m rozie  iuh deszczu bębny  w y jące  z 
głodu, czy s t rachu ,  że je  w d o m u  obiją ,  jeśli  
nie p rzyn iosą  do d o m u  pienięozy. D orosłych 
żebrzących  zatruwti ch y b a  t a k a  codzienna  
pon iew ie rka ,  a co się w ich J u s / y  dz iać  m u  
si. gdy pa trzą  na pasążerów w ycnod/.ących 
podpity cli i o b jedzonych  z cuk ie rn i ,  czv z 
re s tau rac j i ,  którzy nie raczą  zwrócić  uwagi 
co tani piszczy pod drzwiam i.

Di m o ra i izu  jc s ię ’ też i publicznośy D ać?  
Mato kom u się c h c o u l o  sie  r / lo w ie k  śp ie ­
szy, to nie m a  d robnych ,  to s łusznie  uw aża, 
że p łacąc  rożne  św iadczenia  i sk ładk i  da ł  
aż nad to  dość. to wąeszcie. „z zasad y "  nie 
d a je  A ięc s ta je  się tym  bezli tosnym  czło­
wiekiem. k tó ry  mi ja głodnego, o b d a r teg o  bli 
źn iego swego i nie zwróci n a jm n ie jsz e j  uw ą 
gi na jego niedolę. Czy to jest  d o d a tn im  czyn  
nikicro społeeznym, n iech  k ażd y  osądz i?  — 
Obrazek  p o dany  wyżej,  b a n a ln y  by ł  b a rd zo  
ale po tworny leż ba rdzo .

k n o i.
V

Posiedzenie woj. wydziału 
wykonawczego

\V ś rodę  24 bm. o godzinie  10 odbędzie  
się w W o jew ó d z tw ie  (mała sala  ko n le ren  
cyjnai  posiedzen ie  W ydzia łu  W y k o n aw c z e ­
go, w y łonionego  na  odbytem  p rzed  k i lkom a 
d n iam i z eb ra n iu  o rg a n iz ac y jn em  k om ite tu  
pom ocy  ludnośc i  wie jskie j ,  d o tk n ię te j  k lęską  
głodu. Na posiedzen iu  tem n astąp i  u k o n s ty ­
tu o w an ie  się AA.ydziału W y konaw czego ,  po ­
czem o inówions będzie  p ro g ram  akcji  po ­
mocy ludnośc i  wiejskiej .

Giełda zbożowo-towarowa 
I (marska w Wilnie.

Za 100 kg. parytet W ilno.

Geny t ran z ak c y jn e :  Żyto I st. 15,50. II st. 
15,05. M ąka pszenna  J/0Ó A 1. —34,87 i p< L
—  36. ży tn ia  55 proc.  25.50, 65 proc  20..j0 
ra zo w a  17,50

Ceny o r jen tac y jn e :  Pszen ica  z b ie ran a
■ 21 — za. Jęczm ień  na kaszę z b ie a rn y  14,50

— 15. Owies St. 13,25 —  13 owies zadesz  
czony 12.50 — 12,75. Mąka ży tn ia  s i tkow a  
17 —  17,50, razowa sza łr  w 19 —  20. Otrę  
by ży tn ie  ło.25 —  10,50. Otręby p sz en n e  g r u ­
be 13 —  13,50, cienkie  10.75 —  1 J jęczmień 
ne 9 —  25. Gryka z b ie ran a  20,50 —  21. Sia 
no 5 -— 5,o0. (Słoma 3-/6 -— 4. Siemię łnia 
ne  90 proc 37,25 —  37,50.

LEN bie z zmian.

o  n o

Zwolnienie ż wiezienia mińskiego 3 działaczy
białoruskich.

Zę M nłpeuw donoszą ,iż z więzi -ni i miń 
sk iego zw olniono trzech działaczy bia łorus­
kich, a m ianow icie  Stefanow icza. Kallnleza

i Ki jeży n a . No pobyt w ZSRR. zczw ołono  
K aliniezow i; S tefanow icz m a w yjechać do  
Francji, K nyszyn do Rnm unji.
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Morderca przed Wojsk- Sądem doraźnym.
W  dnia 22 bm. w W ojskow ym  Sadzie 

Ok-eeo-wj m Nr. 3 toczył się  proces w try 
We dorainym  przeciw ko żołn ierzow i Batal- 
jonn KOP. Saw ałki K ulce o zam ordow anie  
pr/a-d kilku tygodniam i przekupki w  eelaeh  
rahiinkow ych.

K om pletow i sądząeem u przew odniezył 
szef Sadu O kręgowego ppłk B roniew iez. os-

k a iża ł prokurator mjr. W yszom irski. bronił 
z  urzędu por Naw rocki

Przew ód zakońezyi się w  dniu 22 bm. w 
godzinach w ieczorow ych . W trakcie prze­
słuch iw an ia  Kulka przyznał się  do inkrym i­
now anego m u przestępstw a. W yrok zostanie  
ogłoszony we środę rano po zatw ierdzeniu  
przez D ow ódcę OK Ili.

Nieudana demonstracja komunistyczna
w rocznicę 3 “L“.

W  zw iązku z rocznicą trzech I. (Lenin. 
LuseuKurg, L ibkneeht) m icjseow i w yw rotów  
e j usiłow ali w W iln ie urządzić dem onstrację. 
Zuiuiary' jednak kom unistów  sp aliły  sie  na 
panew ce, gdyż przygotow aną akcję policja  
sparaliżow ała.

Ulotki kom unistyczne, które m iały być 
rozrzucone na m ieście, zostały sk on fisk ow a­
ne. Z atrzym anych wyw rotow ców  sk ierow a­
no do dyspozycji w ładz śledczych.

Na prow incji również zatrzym ano kilku 
kom unistów . Ic)

K R O N !
1>tI4: Rajmunda.

Jut.ni Tymoteusza B. M.

W ir .bó f iło ó c  p — a. 7 ot. 23
? ai-kiik — a , 3 tx> >3

Spastrza?*nla Zakładu Mataarolagji U.S.B. 
» WTIaia z dnia 22/1 —  1?34 raku

C iśn ien ie  781 
T e m p e r a tu r a  — 1 
T em p er ,  na jw y ższa  +  I 
T em p er ,  n a jn iż sza  —  7 
O pad  —
W ia t r  —  zachodn i  
Uwagi — c h m u rn o

Przew idyw any przebieg pogody w 
dnia dzisiejszym  23 styczn ia w edług PI.M.

Po m ie jscam i c h m u rn y m  lub m glis tym  
r a n k u  w ciągu d n ia  pogoda słoneczna,  p rzy  
s łabych  w ia tra ch  lokalnych .  Nocą u m ia r k o ­
wany .  we dn ie  lekki m róz.

DYŻl KY YPTKk
Dziś d y ż u ru ją  nas tępujące  ap tek i;  Otlo 

w icza (ul. W ie lka  rog Szklanej) Szyrwinla  
(Niemiecka 15), Sapożnikow a (Zawalna +1) 
i Jnndzi-Hu (Mickiewicza SI) oraz wszystkie 
na  przedmieściach.

G- OSOBISTA
W y ja w i  huratura >zelagowskiego. Ko 

r a to r  O kręgu  Szkolnego p. Kazim ierz  Sze lą­
gów ski w y jech a ł  na  w izy tac je  szkół. Z as tę ­
p o w ać  p K ura to rn  będzie n acze ln ik  W ydzia 
łu Ogólnego p. (i, M. ->zulc.

*" MIEJSKA
—- W spraw ie likw idacji akc ji u ydunia 

dyplom ow  Pożyczki iarodow ej. Kom ite t  Wi 
leński Grodzki  Pożyczki N a rodow ej  poda je  
do  w iadom ości  w szystk ich  su b sk ry b en tó w ,  
że os ta teczny  te rm in  sk ład an ia  rek ln m acy j  
w sp raw ie  d y p lom ów  zosta je  p rz e d łu ż e ń y 
do d n ia  1 lut; go r. b.

—  60 B F Z l lO liO f  S YCtl Z S A .lD / lK  1MI V 
CĘ w ciągu  b ieżącego ty g o d n ia  na  Antoko- 
lu przy budowie  alei nadbrzeżnych  i sk u p y ­
w an iu  wzniesienia na  ulicy T. Kościuszki.

-  POŻYCZKI \ A  CELE BUDOWLANI 
W przyszłym  tygodniu  odbędzie się posiedzi: 
nie k o m ite tu  rozbudow y  m W ilna .  Porządek 
dz ienny wypełni sp raw a  pożyczek n a  budow­
nictwo d rew n ian e  i w ykończen ie  budowli  już 
rozpoczętych. Pożyczki w y d aw an e  b ędą  na j­
p raw d o p o d o b n ie j  do wysokości  A.000 złotych 
każda

Na cel powyższy jak  w iadom o w yasyg­
n o w a n e  zosta ły  d la  W i Ina kredy ty  w w y so ­
kości 150.000 złotych

GOSPODARCZA
—  WZMOŻONY RUCH W PRZEMYŚLE 

TARTACZNYM. P om im o nadal  przeżywanego 
kryzysu k tó ry  fa ta ln ie  odbił  się n a  ogólnej 
p rodukc ji  i konsum eji ,  d a je  się zauważyć  w 
przemyśle  ta r taczn y m  w zm ożony  ruch.

Szereg ta r tak ó w ,  k tó re  do łychezas  nie fuii 
kc jonow aly ,  rozpoczęło ponow nie  p race,  za­
t ru d n ia jąc  n ieraz  około  100 robo tn ików

lnu.: znów tar tak i  (np. ta r tak  hr. Ty.ś'- 
kiewicza w Podbrodi7.iu) wobec zwiększonej 
p rodukcji  w prow adz iły  d ru g ą  z inianc ro b o t ­
ników.

Jed n em  słowem k o n iu n k tu ra  w przemy de 
ta r tacznym  znacznie sic poprawiła .  W zrosło  
zapotrzebow anie  na  przetworzone  surow e-,  
k tó re  m a ją  zaspokoić  n ie ty lko p o t rz -b y  w e­
wnętrzne a le  również  i zagranicy, w szcze­
gólności F ra n c j i  i Anglji

ZALEGŁOŚĆ! Z TY TULU PODATKU I O  
KAŁOWEGO NIK BĘDĄ ROZKŁADANE NA 
ROCZNE RATY'. W  związku z rozk ładan iem  
zaległości p o da tkow ych  na dłuższe ra ty  .(od 
5 <lo 10 lat) zostało w y jaśn ione,  że u p ra w n i ł ­
am  w tym k ierunku  me dotyczą  p o d a tk u  lo­

ka low ego .

Z P O C Z T A
-  JAK WYGLĄDAĆ REDZIE OBNIŻU \ 

OPŁAT TELEFON ICZN YCH.'  N iedaw no  dó  
nosiliśmy, że władze pocztowe zam ierzają  
przeprowadzać obniżkę  o p ła t  pocztowych ,  te 
legraficznych i te lefonicznych W odnies ie ­
niu do op łat  telc-foniczinych d o w ia d u je m y  się 
że p ro jek t  przewiduje  obniżkę  od 15 do 20 
procent. Obuiżka opłat  za ro z m o w ę  telefoni­
czne m ięd ;  .m ia s to w e  nie będzie jednak  wpro 
v.adzona rów nom iern ie ,  lecz za pierwsze trz 
inint ty wynosić będzie 5 procent,  a dopiero 
za n as tępne  m in u ly  —  20 procent.

S P R A W Y  S /K O L N E *
P odziękow anie. Bodziec  Przedszkoli  

Miejskich Nr. l i  -Nr. 9 sk tad a j ł j ip o d z ięk o w a  
nie p. p rezydt  n towi m ia s ta  Dr.  \ \  ik torow i 
M aliszewskiemu za op iekę  nad  p rzed szk o la ­
mi i u rząd zen ia  cho in k i  dla  dzlcpi tychże 
p rzedszkoli.

Z E B R A N I A  I O D C Z Y I Y  
W ilcu k ie  Tnw. Lekarskie pow iadam ia.

iż 3 Pos iedzen ie  N aukow e T-wn, wspólne  z. 
Kołem YYileńskic-m In tern is tów  Polskich , 
odbędzie  się dn ia  2-t s tycznia br. o gonz. 
20 w lokalu  w łasnym  przy ul. Z am kow ej  24.

W alne zebranie K. S. O ficerskiej. Dn 
26 s tyczn ia  1934 ro k u  o godzinie  18 w lokalu  
przy  ulicy Mickiewicza Nr. 22 m. 2 odbę 
dzic  się W a l e  Z eb ran ie  członków Kasy S a ­
m opom ocy  O ficersk ie j  przy Kole W ileń 
skini Zw iązku  O f i r - ró w  w stan ie  spoczynku.

Członkowie Związku n iena leżący  do Ka­
sy S am opom ocy  będ i mile widz ian i  na Ann 
Zebraniu ,

— Z koła Pań B alow ania Bazyliki W i­
leńsk iej. W dniu  19 Inn. odbyło  -się kolejne  
posiedzenie  Z arządu  Koła z. n o w o o h ra n a  Pro 
zeską — p. M arją  W am tłj j ioA ą,  na  k tó rem  
powzięto  szereg uchwał,  m a ją c y c h  na  oclu 
przysporzenie- w iększej ilości ś ro d k ó w  na ra 
to w an ie  Bazyliki.  Pos iedzen ia  Z arządu  n a ­
dal b ędą  się o d b y w a h  reg u la rn ie  w p ie rw ­
szy p on iedz ia łek  po 1 vm każdego  miesiąca
0 godzin ie  6 p. p.

D yżu ry  cz łonkin  Z arząd u ,  celem p rz y j ­
m o w an ia  sk ładek  cz łonkow skich ,  o f ia r  i sum 
ze sp rzedaży  o b ra zó w  o raz  udzie-tauie iiifur 
m aey j  w y znaczono  na p ierw szy p o n ied z ia ­
łek po 1-ym i 15-yin każdego  m iesiąca  w 
godz. 5 —■ 6 p. p., w lokalu p rzy  ulicy Me 
t ropor i ta lne j  Nr. 1.

? l  Z \V I A Z K « > \\  I S  T O W A R Z Y S Z E Ń
—W  niedzielę  28 h iii. o  godzinie  10 o d ­

będzie  się o d p ra w a  prezesowi kom en d an tó w
1 r e f e r e n t ó w  w y c h o w a n i a  o b y w a t e l s k i e g o  
( t w i ą z k u  S t r z e l e c k i e g o  ( g a r n iz o n  m. W i l n a )  
w  l o k a l u  przy u l i c y  ś w .  Ynny 2. d o k ą d  z a ­
r z ą d  i k o m e n d a  g a r n i z o n u  Zw S trzeleck ie­
g o  z o s l a t y  p r z c n i i  s i o n e  o s t a ł u i o  z d a w n e g o  
l o k a l u  p r z y  u l .  Ż e l i g o w s k i e g o

— PoajtięKowanie W obec  zakończen ia  w 
d m u  15 stycznia  r. b akc j i  dosW tezan ia  k a ­
len d a rzy  n a  rok 1931, z'ćzegV> czysty zysk 
wyniósł z ło tych  190 gi. .,0. Zarząd  Łegjl 
in w a lid ó w  \ \ ro joniiyeh W ójsk  Po lsk ich  w 
W iln ie  n in ie jszy m  sk łada  g o rące  p o d z ięk o ­
wanie  wszs-stkiin urzędom , in s ty tu c jo m  i oso 
b om  p ry w a tn y m ,  _k tó re  zechcinh  łaskaw ie 
poprzeć  w s p o m n ia n a  akcję.

C / \ Y A h T I K  DYSKUSYJNY }, e. 0 .  K. 
Iżnia 25 bm. iczwarlek) o godzinie 7-ej wie- 
azorem odbędzie  się  zcbianie  dyskusyjno 
Związku Praco  Obyw atelsk ie j  Kobiet (Jagieł
louska nr .„  3) i ną klórein p. ' mil  ja Łhren-
kreutzówaiu wygłosi re fe ra t  p. t. ,.Straż l-rzt- 
dnia na  tle życia szkoły"

Członkinie  Związku proszone  są o pik n i j  
liczniejsze przybycie.

W stęp  lila członkiń l iezola tm  -  gościu 
30 groszy.

— K nnsolidaeja Inwalidów W ojsk P o l ­
skich pod Sztandarem  Legji Inw alidów . A-
k ad em ick ie  Koło Inw al idów  R zeczypospoli­
tej Po lsk ie j  w łasną  u chw alą  rozw iąza ło  się 
i p rzy s tąp i ło  wraz z całym  m a ją tk ień i  Koła 
do  Lcgji Inwalidów’ Woj-ik Polskich.

R Ó Ż N E
■ (p ro s to w a n ie .  YY „K u r je rz e  Y\’ocń- 

sk im " z d n ia  20 s tyczn ia  19:34 ro k u  Nr. 18 
zosta ła  um ieszczona  n o ta tk a  o uroczystości 
św ięcen ia  wody  przez  p ra w o s ław n y ch  w dn- 
19 s tyczn ia  r. b. pod  ty tu łem  .,Święto J o r ­
d a n u " .  W, n o ta tc e  tej o m yłkow o zaznaczono  
iż a k tu  św ięcenia  w ody  w  rzece \ \ rilj i d o k o ­
nał  A rc h im a d ry ta  Saw w atjusz .  W  rzeczyw i­
stości a k tu  św ięcenia  w ody  d o k o n a ł  -ego 
F.xcelcncja T eo d o z ju sz  A rcybiskup YViłeń- 
ski  i iLidzki, k tó ry  też p rzed tem  ce lebrow ał 
u roczystą  Mszę św iętą  w Soborze Katedral-  
i .vm na  Zarzeczu. A rcb iraandry ta  Sawwal- 
jusz k roczy ł  ty lko  n a  czele  d u chow ieńs tw a  
w czasie  u ro czy s te j  p roces j i  z S o b o ru  na 
rzekę  i z p o w ro te m  o raz  stał w asysc ie  d u ­
c h o w ień s tw a  p rz y  d o k o n a n iu  przez Jego  Ex- 
celencję św ięcenia  wody —- co n in ie jszem  
p ros tu jem y .

—  . .E k s taz a"  jes t  filmem czeskim. YY 
z w iązku  z n o ta tk ą  we w czora jszym  „ K u r ­
ierze"  p U .,Y\7rogowie h i t le ry zm u "  d y re k c ja  
k ina  , I m  w y ja śn ia  iż a w a n lu ra .  k tó ra  w y ­
nikła  przed  k inem w spraw u- f i lm u E k s ta ­
z a "  bv!a całkowicie  n ieu zasad n io n a ,  gdyż 
film len nie je.st pochodzi nia n iem ieckiego 
i nie nie m a  wspólnego z hitleryzmem-. Film 

E k s taz a"  jest  p ro d u k c ji  c /e sk i i  j w y tw órn i  
. .E lek tra  Film .Praga". ,  co s tw ierdzi l iśm y 
na pods taw ie  p rzedstaw  innej n am  leg i ty m a ­
cji M in isters tw a S praw  YYewn. z dn ia  5 m a ­
ja  1933 r.

Ooczył leg. W Zagórskiego,
W dn. 20 h. ni. w ieczorem  w  sali J a d ło ­

d a jn i  Higjenic/.iioj. p rzy  ul \ \ 7ileńskie j  27, 
odbyt się s t a ran iem  tu te jszego  Ł eg jonu  Mło 
dych odczyt p rzybyłego  do YYiina r e d a k to ­
ra naczelnego  ..P a ń s tw a  P r a c y " p. W ac ław a  
Zagórskiego. Tcninteni odczytu  było: .L e g ­
ion m łodych na th  obecnej  sy tuacj i  po l i ­
tycznej  Polski

P re legen t  w goil/. iimem przem ów ien iu  
mówił  o „ pochodz ie  ra d y k a l iz m u  w E u r o ­
pie. zm ie rza jąceg o  do z rea l izo w an ia  p o s tu ­
la tów  .sprawiedliwości spo łecznej“, o raz  wy­
mienił  przeszkody ,  j a k ie  rm d rodze  do  r e a ­
lizacji łych p o s tu la tó w  polska  myśl społecz 
nu sp o ty k a ła  w postaci z a ró w n o  e lem en tów  
społecznie  zacofanyeii .  jak i kom unis tów  
Dalej p. Zagorsk i  p o ru sz y ł  kw esi je  o rg a n iz a ­
cy jne  Ł eg jonu  Młodych. W ruszc ie  poświęcił  
część swego odczytu  a k tu a ln e j  sp raw ie  re fo r  
my k o n s ty tu c j i  i w n ies ionego  w tej sprawie  
do S e jm u  p ro jek tu .

P o  odczycie  w yw iąza ła  się |>. żywa dysku 
sja, t rw a ją c a  dwio godziny.

Na odczvl p rzyby to  ok.do  150 członków 
U g j .  Mt.

TEATR I MUZYKA
T e a tr  .Muzyczny „ L u tn ia " .  — „.Mar 

je l ta "  po uęiiach zniżonych.  Dziś w da lszym  
c iągu będzie  g ran a  e fek tow na  o p e re tk a  „Mar 
jetta", p o s iada jąca  piękne m elod je  i in te re  
u jącą  akdję  sceniczną. P ra g n ą c  u d o s tęp n ić ,  

wszystk im  u j rzen ie  tej w sp an ia le  w y s taw io ­
nej opere tk i,  ceny m u  j.se zostały zn iżone  
przy w ażności  zniżek na m iejsea  pa r te row e .  
\V ro lach  g łów nych  u k a ż ą  się: H a lm irsk a ,
Łasow ska, Dembow ski, i T a l rz  tński.  Z nako  
m iłe  ba le ty  w uk ład z ie  i z uoz ia łem  b a le t  • 
m is trza  Ciesielskiego i p r im a b a le ry n y  Mac 
Iówny2 o raz  całego zespołu bale towego.

— „ P o d  b ia łym  konien i"  .—  ja k o  \yido- 
wisko p ro p ag an d o w e .  P rz e b o jo w a  operi  łka 
„Gospoda  pod  b ia łym  ko n iem "  g rana  będzie 
w na jb l iższy  p iątek . Nie bacząc  na  wielkie 
koszta,  d y re k c ja  p o s tanow iła  dać to b a rw n e  

•widowisko po cenach  p ro p ag an d o w y ch .
—  Doroczna Reduta Artystyczna arty­

stów Teatru Muzycznego „Lutnia". W  
|vm  ro k u  odbędzie  sie p. u. „D anc ingu  ko- 
s t ju m o w cg o "  d n ia  10 lu tego rh. t. j. w osta ł  
nią  sobotę  k a rn a w a łu .  Z aproszen ia  zostaną  
rozesłane  w dn iach  na jb l iższych  Kom itet  
z abaw y  z ap o w iad a  szereg n iesp o d z ian ek  i 
n iezw ykłych  a t rak cy j .

—  T e a t r  M iejski P ohulanka. —  Dziś, we 
w to rek  d n ia  23 s tyczn ia  o godz. 8 w . Teatr 
na P o h u la n ce  gra  po raz  trzeci n ad w y raz  
in te resu jącą  k o m ed ię  współczesną. w y b U ie  
go a u to ra  n iem ieckiego, YYaltera ł ła s e n c i f s e  
ra p. t. „Pan  z T o w a rz y s tw a "  —  k tó ra  jest 
gryząca  sa ry ią  n a  dzis ie jsze  s to su n k i  społe­
czne. O bsadę  ról g łównych  Iworzą pp - 1. 
Jasińska —  D etkow ska ,  M Szpak iew ic /ow a ,
T. Suchecka, N YYilińska, YY7. Cz.engery. M 

'YYręgrzyn. J. W o sk o w sk i  i YYT. Scibor.
—- T e a t r  O b jazdow y  —  gra  doskona lą  

współczesną  k o m ed ję  A. .Słonimskiego e- 
ka rz  B ezdom ny"  —- dzi dn ia  23 Stycznia 
w N ow ogrodku .  ju t ro  dnia  21 s tyczn ia  w Ba 
ranow iczach .

—  kińó-T lsa ł r  Kozmfiitośl-i. Dziś, w to rek  
(pocz. seań su  o godz. 4) w yśw ie t la  prżep ięk  
th  Ti Im „Wielka Grzeszn ica"  z i laude t le  
Gbłbert.  Na scenie  . .Pnćjcńt  z. P ro w ih c j i"

—  Koncerty  SymiArticzne. \ \ r ftadohodzą- 
ca sobotę, dnia  27 lwń o godzin ie  4 po poi. 
i w niedzielę, dn ia  28 o godzin ie  12 w po 
odbędą  się w Sali K onserw atcY jum  (ul. Koń 
ska 1) d w a  k o n c e r ty  Sym foniczne. YY' wyko 
ńan iu  p ro g ra m u  biorą  udzia t:  YVi 1. O rk iestra  
lym foniezna  pod d y re k c ją  A dam a V Yliftyri 
skiego o r  iz solista  Ka. .m ierz  W itkom :i  ski 
n a jw y b itn ie jszy  wioleMczelisia polski.

Bilety od f9 gr. in o żn a na łiywać  w m aga  
.ynie  niuzyc/.nyrn .,-ł’i111;ii u ioii ja" (Wielka 8)

Ucząca się ińłódzicż. korzy sta z b ile tów 
zn iżkow ych  pó 30 gr. >

K o m i t e t  k o l e j o w y  p a ń  l o p p ,  2 ż y r .  a  ż y d o w s k i e g o *
YY' lu tym  ro k u  ubiegłego, / .o rgan izow ana  

zosta ła  w YYYInic, p ie rw sza  p lac ó w k a  Ł. O. 
i5. P. z łożona  z kob ie t  r e K r u t u j ą c y c h  się ze 
sfer  kolejowy."li W n ied ług im  czasie iv ' lad  
za p ie rw szem  kołem  poszły inne m ie jscowo 
ści tak że na  p o czą tek  ro k u  bieżącego, lia 
te ren ie  a y re k ć j i  k o le jow e j  czynnych  było 
około  20 kół roz s ian y ch  w różnych miejsco 
wościach.

Z pośród  czynnych  kół wym ienić  w y p a ­
da koła w Walnie, Lidzie, Brześciu nad  B., 
W o łk o w y sk u ,  Grodnie ,  Ł apach ,  Grajewie ,  
Królewszczyźnie .  N ow oJW ile jc i ,  Czeremsze, 
W oropajow io ,  Iwacewicącli ,  Nowo-.Święcia- 
n ych  Po d h ro d z iu ,  L an d w aro w ie ,  G ranach ,  
B aranow iczach ,  Mołodecznie .

YV) s ta d ju m  o rgan izd cy jn em  zn a jd u ją  sic 
ko ła  w: H a jnów ce ,  Mostach. Drui, B ia łym ­
stoku. Stołpciuih i w .szeregu in. punktncli .

Dążeniem o rg a n iz a to ró w  je.sl, aiiy we 
wszystk ich  wfiżnie jszyrh  p u n k lac h  k o le jo ­
wych w czasie  jak  n a jry ch le jszy m  p o w s ta ­
ły loka lue  ko ła  p ań  LOPP.

Ogólna Jb-zha członkiń  z rzeszonych  w 
pracy’ d la  d o b ia  o b ro n y  p rzec iw lo tn iczej  i 
p rzec iw gazow ej  w chwili  obecnej  wynosi 
około  700, n iew ątp l iw ie  liczba tu będzie  się 
stałe  powiększała.

Je s t  rzeczą  c iekaw ą,  ić ko ła  p ań  powsta  ją 
nie m a ją c  o rg an izac j i  n ad rzęd n e j ,  wyłoni 
się ona bowiem , gdy ok re s  o rg an izacy jn y  
/g ru b s z a  zostan ie  ukończony .  Ten lryli orga 
n izacy jny  m a  d o d a tn ie  znaczen ie  pon iew aż 
um ożl iw ia  rozrost p laców ek  za ró w n o  w dąb  
jak i wszerz.

Główtiem zadan iem  kół pań  poza akcją, 
p ro p a g an d o w ą  i u św ia d a m ia ją cą  w k ie ru n  
ku p rzy g o to w an ia  odp o w ied n io  w yszkolo­
nych in s t ru k to re k  zpośród  kobiet  jest um ie  
jętno.ść o b rony  przec iw gazow ej  i przer iw lo t  
n ic /e j  o raz  zb ie ran ie  funduszów  na  rzecz 
b u d o w y  szkoły gazowej.

Związek Kupców Żydowskich  p rzy g o to ­
wuje  cza rn ą  lisic; ban k ru tó w .  Lis tu  ta  stale  
będzie uzjpetn ia .ua  i u d o s tęp n io n a  d la  tych 
kupców, którzy* udzie lają  Tcredytu d robnym  
hand la rzom , szczególnie /, prowincji .

ij: :-c :;i
Na o-stalnic m posiedzeniu Zarziidu Gm i­

ny  YVyzn. ucliwalono udzięlifi lokalu  w bu  
d y n k u  Gminy T o w  „Toz" k tóre  znalazło  si ; 
w ciężkich watmnk.icli  ina te rja lnyćh  i k t ó ’- - 
z. p o w o d u  zaległości m ia ło  być eksmitowa-i '-  
z daw nego  tokahl przy  ul. Pohu lanka .

K IN A  i F IL M Y

..P R Z . Bt.ĘDA*

(„Pan‘‘(.
łhsiwiic rccenzyj  z f i lm ów polskich  jt-st 

ciągle jeszcze, nlcstely,  pas-.neiri większycli,  
lub m nie jszych  wymyślali .  Tern przy jemniej 
zatem , zwłaszcza po lakie j  kanda l ieznc j  
szmirze,  j a k  „ P r o k u r a to r  Snrns i rsko -\ \ 'u -  
szynski" ,  odetc l inąć  nieco swoliorluiej na- fil 
mie , k tó ry  nie budzi  naszego en tuz jazm u,  
a lt  przecież  jest „możliw y".  Znaczy to, 
że p rzec ię tn ie  b iorąc ,  w naszych w a ru n k ac h  
z.właszćza. m ożna  go n a zw ać  p o p raw n y m  
Począ tkow o ,  fd y sz ą c  o n im  ty lko ,  p rzeraz i  
łem się jego koncepc ji  fo lk lorys tyczno-ko- 
s t jum ow ej .  No —  myślę sobie  —  będzie  j a ­
k aś  „H a lk a " ,  „Gliani" w łowickich  p a s ia ­
kach ,  czy t. p. p a ro d ja .  T ak  źle jednakże  
nie było W p raw d z ie  zobaczyliśmy i tu — 
ja k  k łoś  pow iedzia ł  — „hu cu łó w  z gębami 
znunem i z Malej Z iem iańsk iej  i I lalj i  ale 
„gęby" te ja k o  tako  d o p aso w a n o  do- tła  I 
środow iska ,  że z m ałym i w y ją tk a m i  nie r a ­
ziły Seenar jusz  byt znośn ie  sk o n s tru o w an y ,  
n iek tó re  m o m e n ty  dosyć c iekaw e  (pomysł ze 
śluzajj  a naw et tadne  (poranek).  Dobre  są

wet b a rd z o  do lne .  Do.syć ^laranni<- na Jgół,  
p o t r a k to w a n o  folklor. Y\ry zy sk an o  przyfe tn  
wcale nieśli- i fekly  g raficzne  o r n a m e n ty k i  
na s t ro jach ,  ładn ie  g ru p u jąc  niekiedy, hiale„ 

.  h a l io w a n e  piaty kożuchów .
Oc»3 w iście jak  większ.nść po lsa ieh  fil 

mów, lak i ten jest w- całej  pełni ak to rsk i .  
N.e jest to zaleta ,  a le  >ą okoliczności łago ­
dzące. Pr. :cdews/ystki,em n iem a  n a d m ia ru  , 
g ad an in y  i w y k o n an ie  a k to rsk ie  m a  m om en 
ty na  wysokim  poziomie.  P r o w a d z ą : Chmie 
lewski jako  w ójt  zc swoją  św ie tną,  nie/.wyk 
le k inogeniczną  m im iką  (byt ly lko  za m ało  
eharakti-ry.slyezny n ieodpow iedni  z e w n ę t r z . 
nie do tęj postaci eh łopsk ie j -hu lcu lsk ie j j  o - ' 
raz może na jle j  szy ze w szy s tk irh  Sielański 
jako „głupi W asy l" .  Żukowski był cza­
rnin znośny,  ale  naogół  sztuczny, nie nada  
jący się do  tego zadan ia .  Ina Benita  ładna ,  
ale zc sw oją  u t len ioną  i „w iecznie  z.-nmifu 
Kiwaną" g łówką, o raz  w \ mową z „A drj i"  
gzy „ G a s t ro n o m i i ' ,  r z y n d a  , .tlbet dysnnans,  
albo k om iczny  efekt. Jaga  B ore ta  popraw­
ną, to sarno da się powiedzieć  o "tani.-wiczu 
ak lorz" .  o b. dobrych  w a ru n k a c h  filmowych.

M rona  d/.w iękowa. jeśli r l io i t / i  o m uzy- 
e /n e  Iło prof.  Yfaklakicwicza ję.st ponad  
]vo/iomem filmu. Natomiast  głosy ludzkie  t  
ii. l-zailk i ę m i  w— ją tkam i —  talu Inc. D rew nia  
ne, sztuczne.  Tylk t wójt,  vVa.syl i J u r  m ów ią  
popraw nie .  Najlepiej  —  W asyl.  Resz ta  n a d e  
je się do c a łk o w ite j  d y skw al i f ikac j i  pod tym- 
względem. Sądzim y te  p. PTzybylski, klóce- 
iim jako  reżyserowi,  nie b ra k  w tym  fi lm ie  
tęgich pom ysłów  i p ie rw szorzędnych  zada ł  
ków  na przyszłość,  w eźm ie  się do sol idnych 
s tu d jó w  nad  tą  sp ra w ą  i n a s tę p n y  flłm ju ż  
o j iraeu je  pod tym  względem — na poziom ie  
dobre j  z ag ran iczn e j  p ro d u k c ji .  fsk).

Morze— to płuca narodu

T E A T R -K IN O

Roimaności
Sala M iejska

Ostrobramska 5

WIELKA GRZFSZNICAjakiem się cie. -efilm  staie na ekrame jesieze
2  O N I  O S T A T N I E  o ra z  d o d a tk i d ź w ię k o w e  2 O N I  O S T A T N I E

11 ■!!LLE PACJENT Z PROWINCJI Y.t;*.".r:;:1: 111111
Dwaga! R o n N f  O t i g a !  Nowość!
U w a g a !  O d  dnia dzisiejszeKo wprowadza «ię bilety dzienne do gc-d-z. 6 ej pal le r  54 g r„  ba lk o n  35 gr.

K IN O  —  N O W E

C A  S I N  O
u l. W ie lk a

GL0RJA SWANSCN
Kontrakt małżeński.

Z za k u lis  n o w o c ze s n e g b  m a łźe ń stw a l
Nowa forma miłości! Czy można znaleźć 
szczęście w wolnej miłości, odpowie na to
niezapomniana gwiatda nad gwiazdami I f f l l l ł l A l l f  '  ń e L  .  N A D  P R O G R A M : O.tatnia
w najnowszym filmie erotycznym p. t. I ł w l l l l  ( J R l  I I I .  1 i,  nowość sezonu! YVspaniały

dźwiękowy film  ry s u n k o w y  „P IESft W IO S E N N A 11 w  k o lo ra c n  n a tu ra ln yc h . Seanse: 4 - 6 — 810.15

Pf f l l

F %  a  f i H  w JLi f i  ^ in n m  najnowszej produkcji 1934 roku

rO lSK lfllm P R Z BŁĘDA
cieszy się kolosalnem POWODZENIEM! — Sw :etny zespół artystów z Iną Benitą na czele-

Anons! Z* Romiins Mańki Greszynoj
P re n ije ra ! Fi-m poświęcony sztuce kochania! Prawdziwe arcydzieło erotycznel P ru m je ra !

yiijt W TWOICH RAMIONACH
M  W  ■ A V  W  W roi. gł. najpięłtn. para kochanków: Najmodniejsza kobieta świata Je a n  H A R IO W  i współczesny ideał urody

męskiej CLAR K  GABLEa n T A K IC H  F IL M Ó W  JA K .N A JW lĘ C E Jrt oto zgodny okrzyk larhwyconej publicznoscŁt

WĘGIEL G ó r n o ś lą s k .  k o n c -

„Progress**

p o le l i .  D E U L L lagiellońska 3 
telefon 8-11.

R f t E B L E P i E B L E
n a j w i ę k s z a  n a  w i l e ń s z c z y ź n i e

F I R M A  M E B L I

Handi. M .  W I L E N K I N  i S ta
W IL N O , W IE L K A  21 (poprzed Tatarska 20) 

poleca wszelkiego rodzaju meble w dużym wyborze 
t a n i o  i s o l i d n i e

P0Ś2UKUję
m leszkaim

2 p o k o je  z kuchnią*
Jasne, suche, słonccme 

w śródmieściu. 
Zgłoszenia do Administr. 

Kurj. W ił. tel. 9%

P i e l ę g n i a r k a
z długoletnią prfcktyką, 

maaoz. zAstTzyki
poszukuje pracy

przy ehoTych-, chętnie na 
wyjazd. Ofe'rty do Adro. 
^Kurjera Wil.“ Biskupia 4

Nauczycielka
p rjy  gotowuje dzieci w 
takte^ife giinnazjalnyPń, 
Francuski z konwe£&&cją, 
niemiecki pbczĄtki. Mogę
na wyjazd. Zg#t̂ ftrzenia do 
Adm. ,K u r j ł ^  Wileńsk “ 

pod .1. B.“

Lekcje fj?r-9C
otaz muzyki udziela ope­
rowa włoska śpiewaczka 
Klaudja Korniak. Opłata 
bardzo przestępna. Ulicu
Orzeszkowej 3, m. 15, od 

godz. 3-ej do 5-ej pp.

U U K fÓ K

D. Zeldawicz
Choroby skórne, wener., 

moc zo płciowe.
od g. 9— 1 i 5— 8 wiecz.

Dr. ZeIJowiczowd
Chor. kobiece, wenerycz­
ne, narządów moczowych 
od g. 12-— 2 i 4— 6 wiecz.
przeprowadzili się
z Mickiewicza 24 na ul.
Wileńską 28,tei.277 

Or. Janina
Prctro wicz- 
Jcsritzenktiwa
Ordyi.ator szpitala Sawicz

Choroby skórne, 
w eneryczne, kob iece.
ul. Wileńska 34

Przyjmuje od g 5— 7 w.

O s o b a ,  t $ * . t t
nazjum i Kurey Handlo­
we, pisze na maszynie, 
włada językami polskim 
i rosyjskim, poszukuje 
pracy biurowej, jak rów­
nież udziela korepotycyj 
w zakresie Gimnazjum. 
Zgłoszenia pod adrem: 

uh Wielka 32— 3

Ii-i Kuoigsberg
Choroby skórae, 

wejjery ezn* 
f moc*opłolow«,

sjIIcl Mickiewicza 4
telefon 10-90. 

od god*. 9 1? i 4 —8

i .  Stomowiez
Choroby wenerycii*.

•kół*© i moczopłciowa.
ul. WletKa Nr. Zt,

tel. 9-21, od 9— 1 i 3— 8

D r .  J .  B e r n s z t e i n
choroby , k ó m e ,  wr neiyci- 

ne i moczopłciowe
M ick iew icza  28, m . 5

przyimuje od ! — 1 i 4— 6
Z. W. P

O d d a m  
n a  w l a s n u ś ć

diiecko (chłopczyka), 
trzech|miesiącznego: ulica 

Niedźwiedzia 17— 4,

Z g u b io n o  PODŁU2NĄ  
PERŁĘ. Uczciwego zna­
lazcę proszę o zakomuni­
kowanie telefonicznie pod 
Nr. 758 —  za wynagrodzeń.

0 0  W y n a j ę c i a

1 pokojt
z wygodami, z używalno­

ścią kuchni lub bez 
uf* Jagiellońska 9— )2

Potrzebny
u d z ia ło w ie c

d° roz,zerz.n ia  pierwszo­
rzędnego irtereśo resta­
uracyjnego 7. kapitałem 
od 1000— 1500 zł. Dowie­
dzieć ,ię: ul. Wileńska 29 

m. 8, od 5— 7 wiecz.

Inteligentna
panienka poszukuje po­
sady w charakterze bony 
łub ekspedientki. Łask, 
zgłoszenia do Adminiats. 

„K.urjera W ileńskiego.

b .  o a u c z y c l b l  g i m n .
ud z ie la  lekoy j i Itareipetyo 
w zak resie  8 k las  g mn&s 
ju rn  ze w szystk ich  przed­
m iotów  .Specjalność mu te ­
ma tyka, fizy k a , jęz. po i- 
sk „  Łask .w e zgłoszenia dz 
ad m in is trac ji „Kur. W ił*  
pod b. nauczycie l.

WILLIAM J. LOCKE. 46

WIELKI PAN00LF0
Przektad autoryzowany J. SujKOwskiej.

Pola  w ita ła  od sto lika , przy  k tó r y m  p isała ,  oniću 
m ia ła  ze ydy.iwienia. P a n d o lfo  p od b ieg ł  do n iej  z w y ­
ciągniętem u rekam i: Par giter zam k n ą ł  d elikatn i,  
drzw j

—  Jeszcze  p ięk n iejsza ,  niż m o je  w sp o m n ie n ia  
i  m a rz en ia  —  rzek ł P an d o lto .  śc isk a jąc  Poli re.ee.

R oześm ia ła  s i ę .
—  pan  e g z o ty czn ie jsz y .  —  W y rw a ła  m u  r ę c e . . -^  

W o b e c  lego  dzis ie jsze ,  d żd żysta  p o g o d a  m u s ia ła  pana  
w y z ię b ić  do kości.  Proszę do k o m in k a .  Skad pan p rz \  
byw a  ?

Z naszej  w a lc o w n i  ---  p au ltnsk ie j  —  ze Stai 
ford slu re .  Jeżdżę la m  sy s te m a ty c z n ie  c e le m  dozoru  
n ad  robotam i.. .  P o m y ś la łe m ,  że \v c iągu  d zie s ięc io -  
m in u to w e j  r o z m o w y  p o d z ięk u ję  pani lepiej, niż w stu 
l is tach .

S pojrza ła  na r o k o k o w y  zegar na konso li .  W s k a ­
z ó w k i  zn a cz y ły  w p ó ł  d o  p ierw szej .

D z ie s ięć  m inu t?  Cóż z n o w u ?  Z os lan ie  pan  na
lunchu,

—  M uszę hyc przed  w ie c z o r e m  w L on dyn ie ,  a t • 
p r a w ie  s io  n u l  drogi.

—  A l b o  p a n  z o s t a n i e  n a  l u n c h u  a l b o  n i e  u z y s k i  

p a r  o d e m n i e  n a  et d z i e s i ę c i u  m i n u 1
Poszła  sz y b k o  k u  d rzw io m . N ie  zgod ziłaby  się  

puścić b ez  p os i łk u  na tak ą  o k ro p n ą  p o g o d ę  b y le  go  
d a .  a  cóż  d op ięro  cz ło w ie k a ,  k tóry  o f ia r o w a ł  jej serco  
i  o .m a ło  -dla niej nie zginął.  P an d o lfo  zaw ahał_się .

—  B óg  iy lk o  w ie  i k u c h a r k a ,  co  pan  d o s ta n ie  d i . ,

zjedzenia. W ostałecznośt i m ożem y zabić pawia.
P a n d o lfo  dał .znak, że u stępu je .  Póła nacisn ęła  

d zw on ek ,  w y d a ła  p o śp ie sz n ” d y sp o z y c je  n ie w id z ia l ­
nemu P a r g i i tr o w i  i z a m k n ę ła  drzwi.

Dziś n ie  pora na p a w ie  -  rzeki P an d o lfo .  -  
Przyjdzie  d o p ie ro  w le d y ,  k ied y  sp ełn ią  się  m oje  sny.  
O. tak! k a żę  p o d a ć  p aw ia  na sp osób  rtm en sansow y.  
Dla nas obojga, Iylko dla  nas d w o jg a  —  w sa li  jadał* 
nej s tarego  w ło sk ie g o  pałacu  —  z p ięk n ie  sk lep ion ym  
su fi tem , gtoibemi (n u ram i i o k n a m i  w n iszach  z w i ­
d o k ie m  na w zgórza Callombrosyc

—  P a w  będzie  tw ardy  i n ie sm a c z n y ,  sk lep ion ą  
sala  z im n a  jak  grob ow iec ,  a w zgórza  n ie w id o c z n e  z za 
ing ły .  B ard zo  się pan m yli,  bardzo. Ja nie jestem  ro- 
■man tyczką.

•—  N ie o d w a ż y łe m  się zgadywyać, cz em  p a m  jest
—  o d p o w ie d z ia ł*  W iem  lylko. że n igdy n ic  w id z ia ­
łem  w ię k sz e g o  cudu.

O d w róc i ła  się od n iego  na mu-ment i u siadła ,  d a ­
jąc mu znak . ab y  zają ł drugie  krzesło .

-7- I ja  jesieni rada. że p a n a  w idzę. M am y z sobą  
porach u n ki.

—  T o aulo!  N iec h  p an i  o n iem  nie m ó w i.  Będzie  
pani je m ia ła ,  c h o ć b y  n ie  wietn  co. T y m  razi m zrjń  
bię  jc p od łu g  p an i ży czen ia  —  na jedną osob ę  sę- 
dan —  o sile d w ó c h  d w ó c h  m y szy  —  nauc/.y  się  pani  
jt p ro w a d z ić  w  c ią g u  p ię c iu  rninul, zu ży c ie  b en zy n y
—  garn iec  na p ięćdz ies iąt  k ilom etrów ’; poko,jów’ka wr\  
czyśc i ,  jak d z ie c in n y  w ó ze k .  Mam  plan  p raw ie  g o t o ­
wy. W y k o ń c z ę  go w  c z a s ie  p odroży

P od r ó ży ?
W y tr z ą sa ł  n iesp o d z ia n k i ,  jak z rękaw a. Ale nua  

ła  z n im  p o ra ch u n k i,  n ie  d o ty c zą c e  au ta  z p a u lm iu m .
T a k 1 —  w y k r z y k n ą ł  z zap a łem . —  T y le  m a m  

p an i do p o w ie d z e n ia ,  że n ic  w ie m  poprostu  od czeg-.u 
zacząć .  M uszę jec h a ć  do B razyiji .  ce lem  zbadani i

ta m te jsz y ch  k op a lń  p a u h n iu m , lo jest rudy, która mi  
jest potrzebn a  do stop u .  Muszę go u d osk on a l ić .  żel> 
m e b y ło  skaz. P o te m  b ęd z ie m y  m o g li  b u d ow a , z pau-  
Ikiim n n ie ty lk o  auta, uh koleje  że lazne  i okręty  wo-, 
jenne, k tóre przetrwuiją do sąd n ego  dnia.

—  J es tem  tego p ew n a  —  od par ła  z u śm iech em .
W iem , że w ie k o p o m n e  w y n a la zk i  w ym a g a ją

o g r o m n y c h  prób. Z a p tw iu a in  pana że w sp ó łcz u łe m  
panu głębiej,  niż m o g ę  to  w y p o w ie d z ie ć .

Z ap ew n ił  ją. że l is i  jej p o d z ia ła ł  na jego  zran ioną  
prozność; jak b a lsam . P r z e ż u ł  ok res  ro z p a c z l iw ej  d e ­
presji. Poprosili  zw ątp ił  i d op iero  w ia d o m o ść  od niej  
roz jaśn iła  m rok i  k lęsk i św ia t łe m  nadziei.  W iara  je s t  
os łoją  w szy s tk ieg o ,  a ona w ierzy ła  w  paulin  'Uin. P o ­
łączen ie  jej idea h / m u  z jego  m aierja l izm t m  w y n ie sh  
ich pod niebo. Pola  o d p o w ie d z ia ła  na te d ek la m a c je  
czi-mś s to so w n e m  i patrząc na zegar, dodała:

— Za d zies ięć  ńiinwł b ę d z ie  lunch . O jciec jest  
w b ib ljo lece ,  a siostra p ła w i się  yv a tra m en c ie  nad  
d o m o w e m i ra c h u n k a m i.  C h c ia łab ym  jeszcze  zdążyć  
o m ó w ić  z p a n e m  m o je  pretensje. N ie p o w in n o  sie  m ó ­
w ić  p rze d  je d z e n ie m  o p rzy k ry c h  rzeczach  ale.. . Dla 
ezego  pan  zak u p ił  n asze  w ier zy te ln o śc i  h ip o tec zn e?

Nie w ied z ia łem  że p an i  o tern w ie .
D zieck o  by sic d o w ie d z ia ło .  D la cz eg o  pan to

zroltil?
I m ieśc i łe m  b ezp ie cz n ie  kapitał.

—  P ostąp ił  pan  w brew  m em u .  w y ra ź n ie  wyją  
w innem u życzen iu .

Ściągntdem  na sieb ie  chw ilow ’ 0  b osk i  g n iew  
pani. ale, zdyskontowaniem tak, jak p ew n e  o z n a j m ie ­
nie.

W sta ł  i. h ipnotyzuj .te  ją bly szczącem i o czam i  
rzekł sp ok ojn ie:

—  P an i  Polu  rm  nic  się  nie /d a . w a lcz y ć  p rze­

c iw k o  losowo. Pan: b ęd z ie  m oja .  pan i m u s i  b yć  moja* 
i pan i to w ie .

W sia ła  w y n io ś le  i s trzepnęła  p a lcam i.
N ie będę, k o c h a n y  sir  W ik torze ,  d o p ó k i pan. 

b ędzie  m ia ł  p ien iąd ze ,  żeby  m n ie  kupić.
O d w róc ił  s ię  z w y m o w n y m  g es tem  ręki.

Pani m n ie  rani —  rzekł
W łaśn ii  o to ch od z i  —  odparła.

Z w rócił  się szyb k o  w  jej s tronę.
D laczegóż  .('.o ja pan i zrob iłem ?

—- 'ko. że w  celu  zysk an ia  —  powiedzmy'- m eg o  
szacu nk u , z a k u p ił  pan  n asze  w ier zy te ln o śc i  h ip o te c z ­
ne i pow ledzinł m e m u  ojcu, k tó r y  m ało  się  zna na in ­
teresach, żeby sie  n ie  tro szczy ł  o p łacen ie  p rocen tów .  
Strzeże pan d ach u  nad n aszem t g ło w a m i  Czy pan  
sądzi,  że to jest p rzy je m n e  p o ło ż e n ie  d la  d u m n e j  k o ­
biety7? Czy p a ń  sądzi, że p ad n ę  p a n u  wT r a m io n a  ze s ło ­
w am i:  „D zięk u ję  p a n u  za uralowntnie s tarego  rod u  od  
rniny. Przez w d z ię c z n o ść  od daję  panu siebie!" N iech  
pan  o d w o ła  się  d o  sw o je g o  zd ro w e g o  rozsądku , zac  
ny przyjacie lu .

P rzesu n ą ł  ręką po k ęd z ierza w ej  czup ryn ie .
—  I w ie lb ia m  p a n ią  t a k a ,  jak w tej ch w il i .  P r z y ­

p om in a  m i pani bardziej  niż k ie d y k o lw ie k  Paule  M a­
ła testa, k tóra  w y sz ła  za wdelkiego P a n d o lfa  z R im ini.  
Ale n ie c h  m i p a m  daruje  lo  w y ra żen ie  - w a lczy  
pani z w ia l rakiem . Z a p e w n ia m  p a n ią ,  ze m ię d z y  m n ą  
i p anem  Vt-i-esy‘m  nie  b y ło  w ca le  m o w y  o d a r o w a n iu  
p rocen tów .

Pola  zrobiła  wdelkie oczy.
Znam  p ana  na tyle, że i m e z ę  panu uwierzyć..

K iw n ą ł  głową.) jat b y  z ironją.

iD. c. n.)
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